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DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, dnia 19 (31) Stycznia. 
Dokończenie Najwyżej zatwierdzonej w d

cego, że wsparcie to powinno być. udzielane jedynie 
właścicielom posiadającym nie więcej nad 60 morgów, 
i przed oznaczeniem rodzaju i rozciągłości tego 
wsparcia, potrzeba mieć szczegółowe wiadomości o 
liczbie tych właścicieli i o wielkości s tra t poniesionych 
przez nich skutkiem zastosowania do ich posiadłości 
Ukazów z dnia 11» lutego (2 marca) 1864 r., Komitet 
zauważył, że wsparcie udzielać należy jedynie tym 
właścicielom, którzy istotnie są  biedni i zasługują na 
pomoc od Rządu, a oraz, że przy obrachcwywaniu 
rozległości ich gruntów w celu przyznania prawa do 
wsparcia, należy przyjmować w rachunek przestrzeń 
wszystkich w ogóle gruntów należących do jednego 
właściciela, choćby nawet te g runta  znajdowały się 
w różnych miejscowościach Królestwa.

W następstwie uwag powyższych Komitet do Spraw 
i Królestwa był zdania, że należy poruczyć Komitetowi 
j Urządzającemu ułożenie na podstawie wyżej przyto- 
| czonych uwag Komitetu, i przedstawienie pod Naj- 
I wyższe uznanie, projektu do szczegółowych przepi- 
j sów: 1) co do zwolnień i warunków pod jakierei grun- 
j ta  zależące od rozporządzenia Rządu mogą być na­

dawane włościanom osiedlonym na gruntach właści­
cieli cząstkowych, posiadających nie więcej nad mor­
gów 15; i 2) co do wsparcia, jakie może być udziela- 

. 5 j ne tym właścicielom cząstkowym, którzy posiadając

bnym dodatku 
nika.

do dzisiejszego numeru

O kólnik do K om isij Spraw Włościańskich 
u ’ Królestwie Polskiemu N r . 41.

Postanowienia Komitetu ILządzającego 
w Królestwie Polskiem.

5 (1 7 ) s t y  znia 1866 r.
P o s ie d z e n ie  s t o  p ie r w s z e  i s t o  d r u g ie  w  d n iu  

25  I 27 LISTOPADA (7 I 9 GRUDNIA) 1865 II.
P o z y c ja  503 .

Najw ęższy rozkaz o właścicielach cząstkowych. 
(dalszy ciąg patrz Nr. 20, 21 i 23.)

zasługują na pomoc.od Rządu,
Na sporządzonym w tym przedmiocie protokóle Ko­

mitetu do Spraw Królestwa, Najjaśniejszy Pan w dniu 
i  16 ( 28 )  listopada r. b. własnoręcznie napisać raczył:
i ,.Wyi onąć”.

K o n klu zja :
j  Po wysłuchaniu powyższego Najwyższego Rozkazu, 

Komitet Urządzający w wykonaniu takowego posta­
nowił:

1) Poruczyć Członkowi Zawiadującemu czynnościa­
mi Kom itetu zebranie szczegółowych wiadomości o 
właścicielach cząstkowych i o włościanach osiedlony ch 
w ich posiadłościach, a następnie przedstawienie Ko­
mitetowi U rządzającem u projektu do przepisów: 1) 
co do zwolnień i warunków pod jakiemi grun ta  zale-

Podług zdania Komitetu do Spraw Królestwa, za- i żące od rozporządzenia Rządu mogą być nadawane 
chowanie takiego warunku, aby przesiedlanie się w ło -! włościanom osiedlonvm na gruntach właścicieli czą-

2)

■ P  1  „ „ , „ . . .  „ nad
grunta przez włościan zajmowane, oddane im zostały j 60 morgów, doznali s tra t w skutek zastosowania do 
nie w używalność za powinności, jak  to miało miejsce ; nich Ukazów z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku, 
w Cesarstwie, lecz na zupełną ich własność, bez ża- : i k tórzy z położenia swego rzeczywiście zasługują na 
dnych na rzecz dziedzica powinności, a przeto przy- j  pomoc od Rządu, tudzież
musowe odebranie gruntów tym włościanom, byłoby i 2) poruczyć temuż Członkowi Zawiadującemu czyn- 
dla nich daleko dotkliwszem naruszeniem ich praw".

Obok tego konieczną jest, rzeczą, jak  to i Komitet
nosciaini Komitetu porozumienie się w właściwym 
czasie z Dyrektorem Głównym Skarbu, względem wy-

Urządzający projektow ał, udzielać przesiedlającym znaczenia gruntów rządowych na osady dla włościan
się włościanom pomoc do zagospodarowania się na I osiedlonych w posiadłościach właścicieli cząstkowych,
nowem miejscu; lecz dla ułatwienia przesiedleń p o - 1 jeżeli tegó okaże się potrzeba. (tf. ».)
trzeba, aby tak rodzaj jako i rozciągłość tej pomocy, , ■ Tn  ■ ■ i n n  v■ ' J ' Dyrekcja, Ubezpieczeń zaw iadam ia, że Główna K asa

Oszczędności z Kantorem Pomocniczym w gmachu szkol­
nym za kościołem Ś-go Aleksandra, przy alei Belweder-

były wyraźnie prawem określone, ażeby włościanie 
byli w możności ocenić korzyści z proponowanego im 
przesiedlenia się i ; rędzej na nie się zgodzić. Sa­
m ą zaś pomoc udzielać należy po należytem prze­
konaniu się, że włościanie pragną rzeczywiście prze­
nieść się na nowe miejsce osiedlenia.

Przytem  zdawałoby się rzeczą możebną nie ogra- i 
niczać przesiedlenia włościan z małych majętności i 
ziemskich na same grunta rządowe, jak  to je s t za- i 
miarem Komitetu Urządzającego, lecz także przezna

Bkiej pomieszczonym, tygodniu upłynionym do dnia 16 
, (28) Stycznia roku bież. włącznie," wydała książeczek 
i nowych 83, na które, tudzież na dawniejsze v 318 
j wnioskach złożono rs. 10,600 kop. 86. Na żądanie zaś 

147 uczestników (prócz procentu rs. 8 kop. 85'/-, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypła­
ciła rs. 7,384 k. 9 i umorzyła książeczek 52. Prze­
to uczestników 1 7,246, posiada kapitał rub. sr. 440,855 
kop. 32 '/,.

W arszaw ski Kom itet P ow szechnej R ystaw y Pa­
r y  zMej roku 1867. — W powołaniu się na ogłoszone dru­
kiem i podane do wiadomości powszechnej, za pośredni­
ctwem Rządów Gubernjainych i Magistratu m. Warsza-

1867 odbyć się mającej, Warszawski Komitet dla bliż­
szego objaśnienia pragnących przyjąć udział w tejże wy­
stawie, artystów i przemysłowców kraju tutejszego, poda­
je następujące treściwe zebranie szczegółów tychże prze­
pisów, a mianowicie: 1) Przyjmowaniem przedmiotów na 
powszechną wystawę Paryzką roku 1867, z Królestwa 
Polskiego przeznaczonych, oraz ocenianiem onych i wy­
syłką z Warszawy, —zajmować się będzie Warszawski 
Komitet tejże Wystawy, przy Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych ustanowiony. 2) Przyjmo­
wanie przez Komitet przedmiotów na wystawę Paryzką 
przeznaczonych, rozpocznie się z dniem i (13) Sierpnia 
r. b. Ostateczny zaś termin do ich przedstawienia temuż 
Komitetowi w Warszawie, oznaczony jest na dzień 1 ( 1 3 )  
Listopada 1866 roku. 3) Dla ułożenia ogólnego planu 
wystawy, obowiązek złożenia deklaracji na przesyłkę 
wyrobów, oznaczony był do dnia 19 (31) Grudnia r. z., 
wszakże przedsiębiercy przedstawiający takowe po tym 
terminie, albo nawet wcale ich nieskładaiący,—nie są 
bynajmniej, w skutku tego, odsądzeni od udziału w wy­
stawie, jeżeli płody ich przedstawione bęcą na czas i od­
powiedzą innym warunkom przyjęcia. 4) Pizedmioty na 
tę wystawę przeznaczone, winny być w swoim rodzaju 
wyborowe. 5) Płody, grożące niebezpieczeństwem lub 
czyniące woń nieprzyjemną, jako też niższych gatunków, 
źle wyrobione, nietrwałe, z jawnemi wadami, nie będą 
dopuszczane na wystawę. 6) Płody i utwory, na wysta 
wę nadsyłane, zaopatrzone być wonny w faktury, jako 
też, oddzielne w krótkości wiadomości o zakładzie po­
dług ogłoszonych w tej mierze wzorów. W fakturze po­
winno być także orzeezonem, czy przedmioty na wysta­
wę wysyłane mogą być sprzedane podług ceny w faktu­
rze wskazanej, lub też wcale niesprzedane. 7) Przedmio­
ty, uznane za mające odpowiednie przymioty do uczestni­
ctwo. na powszechnej wystawie w Paryżu, przewiezione 
zostaną tam i z powrotem do Warszawy, kosztem Skar­
bu Królestwa, który również przyjmuje na siebie asseku- 
raeję onych podczas podróży. 8) Pragnący przedstawić 
na wystawie machiny i aparaty, z wprowadzeniem ich w 
ruch, za pomocą silni parowych i innych, powinni wc?e- 

! śnie o tem zawiadomić Warszawski Komitet. 9) Wy- 
I stawcy mogą swoje wyroby przedstawić na wystawę Pa- 
i ryzka nie inaczej, jak przez pośrednictwo Warszawskiego 
i Komitetu lub Komisji wyznaczonej w Paryżu dla Oddzia- 
I łu Ruskiego wystawy. 10) Dla ułatwienia oddania Ko* 
j mitetowi w Warszawie przedmiotów, na wystawę 1'aryz- 
i ką przeznaczonych—ustanowieni będą: Komisarz W y- 
! stawy i oddzielni meklerzy przy tymże Komitecie. 1 1 )
\ Wystawcy powinai «e wszystkiem stosować się do prze- 
S pisanego na wystawie porządku i wykonywać oparte na 

takowym żądania i rozporządzenia Komisarza Oddziału 
Ruskiego. 12) Otwarcie wystawy nastąpi dnia 20 Mar­
ca (1 Kwietnia) 1867 r. Zamknięcie wystawy dnia 19 
(3 1 ) Października 1867 r. Uprzątnieuie płodów i po­
mieszczeń wystawowych, od 20 Października (1 Listopa­
da) do dnia i 8 (30) Listopada 1867 roku. 13) Pragtą- 
e.y bliższego objaśnienia w przedmiocie rzeczonej wysta- 

| wy, mogą o takowe 2głosić się: w Warszawie do Koini- 
: tetu, czynności swe w biurze Wydziału Przemysłu i Kun­

sztów Komisji Rządowej Spraw W ewnątrznycb i Ducho­
wnych odbywającego, na prowincji zaś do Naczelników 
Powiatowych, którym przepisy o wystawie przesłane zo­
stały.

czać na ten cel, w miarę okoliczności miejscowych, i 
Me zajęte osady włościańskie (pustki), które pozosta­
ją do rozporządzenia Rządu, w braku innych konku­
rentów, mających jakie prawa do otrzym ania tych 
pustek.

Co się zaś tycze wsparcia dla właścicieli małych _____________    _ .v____ „ ____
posiadłości, podzielając zdanie Komitetu U rządzają- wy, przepisy o Powszechnej Wystawie Paryzkiej, w roku

DZIAŁ lYIEIJD&BBOWV  _

Yarazawa, dnia 19 (31) Stycznia.
Telegram z Paryża donosi, że 2 9 -go b. m. 

wydana została żółta księga z depeszami doty- 
czącemi sprawy meksykańskiej. W depeszy 
z 9-go stycznia r. b., p. Dronyn de Lłiuys wy­
raża życzenie, aby rząd amerykański także przy­
ją ł zasadę nieinterwencji i udzielił zapewnienie, 
że po odwołaniu wojsk francuzkich z Meksyku, 
co do czego toczą się układy z cesarzem Ma-
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ksymilianem, zachowa ścisłą względem M eksy-, 
ku neutralność. —  Według telegramu z Londy-] 
nu podającego wiadomości z Nowego Jorku j 
sięgające do 18 go b. m., banda fiibustjerów pod , 
dowództwem amerykańskiego jen. lleed, n a y a -; 
dła na meksykańskie miasto Bagdad przy ujściu 
Kio Grande i zrabowała je; a franeuzka łódź 
kanonierska pospieszyła na pomoc miastu i ata­
kowała rabusiów. Takie zaczepki, jakkolwiek 
może bez udziału rządu washingtońskiego, wca- j 
le me wróżą spokojnej przyszłości dla nowego 
państwa meksykańskiego. Pomyślną znów dlań 
jest wiadomość, że cały 25-y korpus armji St i- ; 
nów Zjednoczony h został rozpuszczony. Na- j 
czelny jego wódz jen. Weitzel, który stojąc n?d j 
Rio Grande okazał się tak nieprzychylnym pań- | 
stwu meksykańskiemu,i 150(?) jenerałów, zosta li; 
wykreśleni z kadrów armji, która, według pro- : 
jektu do prawa, przedstawionego senatowi wa- 
shingtońskiemu przez prezesa komitetu dospraw 
wojskowych, ma być zmniejszona do 70 tysięcy 
ludzi. Senat ten odrzucił wniosek Chandlera, 
aby zerwać stosunki dyplomatyczne z Anglją.

Jak donoszą z Madrytu, w komisji izby de­
putowanych do ułożenia adresu, p Casanueva 
zażądał,* aby w adresie zamieszczono protesta- 
cję na korzyść świeckiej władzy papieża, na co 
zgodził się minister stanu.

Angielski dziennik Herald, z pewnego, jak 
powiaaa, źródła, donosi, że konwencja co do wstą­
pienia do służby papiezkiej 2 ,000 żołnierzy 
franciizkich, została podpisana 1 5 -go b. m. 
Koszta ubrania i uzbrojenia tej osobnej le- 
gji, mającej stać w Rzymie, ponosi rząd irau- 
cuzki.

Tenże dziennik, z powodu oświadczenia mowy 
tronowej francuzkiej i sprawozdania o stanie ce­
sarstwa, gwałtownie występuje przeciwko izą- 
dowi francuzkiemu, iż zachowując neutralność 
w sporze duńsko-niemieckim, doprowadził swe­
go wiernego sprzymierzeńca, I)anję, do utraty 
tak znacznej części swych posiadłości, nie zdo­
ławszy nawet powrócić mu północnej, duńskiej 
części Szlezwigu. M. Post, który jako organ 
zmarłego lorda Palmerston a, twóicy zasady nie­
interwencji, zawsze wysławia tę zasadę, powia­
da że zasada ta obecnie kieruje polity ką Anglji 
i Francji, „lecz,’’ dodaje on, „zobaczemy za kil­
ka lat. czy wolność będzie robiła postępy7, kiedy 
Anglja i Francja, zaczepnym działaniom chciwych 
władzy państw będą przypatrywały się jako 
spokojni widzowie.” Star i Daily News utrzy­
mują że Francja proponowała Anglji ponowie­
nie konferencij londyńskich w sprawie szlezwi- 
cko-holsztyńskiej, lecz lord Russell zgodził się 
na to pod takiemi tylko warunkami, które fak­
tycznie stanowią odrzucenie tej propozycji. 
Nordd. A . Z . nie wierzy, aby cesarz Napoleon 
zarazem w mowie tronowej zapewniał o sw ej 
neutralności, a drugą ręką przygotowywał inter­
wencję.— Mem. dipl. zamieszcza ważny7 artykuł o 
postawie Austrji względem Prus w kwe tji 
księstw. Wykazawszy iż Austrja nigdy nie sądziła 
aby wiedeński traktat pokoju, nadawał dwóm wiel­
kim mocarstwom niemieckim prawo rozdzielenia 
się lupami Danji, tygodnik ten dodaje: „Odo- 
„sobniając Prusy' i zapewniając sobie sympatje 
„Europy* Austrja toruje wyraźnie drogę do osta­
tecznego załatwienia kwestji szlezwicko-holsz- 
tyńsk iej, zgodnie z życzeniami ludności i inte­
resam i Niemiec.” - Telegram z Hamburga po­
daje zamieszczone w Verodnungsblacie dla Szlez­
wigu obwieszczenie jen. Manteuffla, który na li­
sty kilku osób, powołujące się na wyrażone 
przez niego ubolewanie z powodu braku repre­
zentacji kraju i dowodzące niezbędnej koniecz­
ności zwołania stanów, odpowiada, w powołaniu 
się na swą mowę do urzędników we wrześniu 
z. r., iż okoliczności niepozwalające tak naten­
czas jak i teraz na zwołanie stanów, wkładają

na urzędników obowiązek ścisłego sprawowania j 
słuchy, dla zistąoienia tej reprezentacji.

Telegram z Pesztu donosi, ż ece s ir z  i cesa­
rzowa austrja'ey przybyli tam 29-go o godzinie . 
2-ej po południu, i byli przyjmowani z zap (łem, j 
aprzezbnr nistr ów Pesztu i Buły. powitani mo- j 
wami. — Dziennik pp.szt dxsdPolitakajHatilaps%- 
dzi, że adres Deaka w 1806 r., w gruncie będzie 
taki sam, jak adres w 1861 r., tylko ton jego mo­
wy inny. —Sejm zigrzebski przyjął 140 głosami 
przeciw 7 (46 czł mków nie głosowało), projekt 
adresu komitetu, w duchu federalisty. znym, żą ­
dający terytorjalnego i politycznego utrzymania 
trójjedynego królestwa, zniesienia pogranicza 
wojskowego, przyłączenia Dalmacji do Chorwacji, 
i uznający p itent lutowy za szkodliwy dla kroju, 
a wrześniowy mmifest za jedyny środek z b a - ; 
wienia. — Wiedeński dziennik Debatte utrzymu- j 
je, z dobrego, jak zapewnia, źródła, że instruk- ■ 
cje posłów austrjackiego i włoskiego przy dwo­
rze tuileryjskim, posłużyły do ułożenia, przy po­
średnictwie Francji, podstaw umowy, dla przy- 
wrócenia normalny, h stosunków pomiędzy dwo- j 
ma krajami, i że projekt tej umowy, czeka tyl­
ko na ostateczne zatwierdzenie. L a  France 
przytaczając tę wiadomość, uważa ją za zbyt 
ogólną i mniema, że pośrednictwo Francji doty­
czy tylko przywrócenia stosunków handlowych 
pomiędzy Austrją i Włochami, co wszelako nie­
zawodnie doprowadziłoby i do przywrócenia sto­
sunków politycznych.

Meetingi za reformą wyborczą w Angji nie 
ustają Na meetingu w Glasgowie przvję:o je­
dnogłośnie uchwałę, że kwestja reformy parla­
mentarnej, nie powinna być odraczana, i należy 
podać prośbę do gabinetu, aby wytężył całą 
energję dla przeprowadzenia istotnej reformy. 
Meet ng przyjął także postanowienie, wskazują­
ce konieczność nieodzowną nowego rozdziału 
krzeseł w parlamen ie, w którym to przedmiocie 
zresztą, Szkocja ma specjalne reklamacje do u- 
czynienia.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ną poniżej korespondencję z Paryża.

* Jego Cesarska Wysokość Książę Olden - 
burgski, przyjechał wczoraj z Wiednia do War­
szawy. ______

* (Sp r a  wy  p o l s k i e ) .  Przerzucając zagraniczne 
pisma polskie, widzimy, że w obozie byłych powstań­
ców, którzy zdjęli bojowe przybory, dla tego, aby 
wziąć się za ulubiony oręż —kłamstwo i potwarz, roz­
szerzył się mocny popłoch. Trzeba otworzyć pier­
wszy lepszy num er Czasu, Dziennika, Poznańskie­
go lub Gazeta Narodowej, żeby napotkać jęki rozpa­
czy, że Rosja zamierza ustąpić Prusom  lewy brzeg 
W isły, że wszystko jest już  przygotowane do nowego 
podziału kraju polskiego i tylko oczekują na dogodną 
sposobność do wykonania tego planu. Patrząc, z jaką 
zaciętością polacy ujawniają te zamiary przed E uro­
pą, można by pomyślić, że przejęci są najczulszem 
przywiązaniem do ruskiego panowania. D ziennik  
Poznański posunął się tak  daleko, iż uznał nawet 
każde ustępstwo jakiejkolwiek bądź cząstki kraju pol­
skiego prusakom, za zdradę ze strony Rosji względem 
świata słowiańskiego! Ale, Boże mój, czy oddawna 
D zienn ik  Poznański zaczął troszczyć się tak mocno o 
świat słowiański? Czyż nie sami polacy ciągle wy­
chwalali się przed Europą tern, że gotowi są służyć 
jej za przedm urze przeciw temu światu sławiańskie- 
mu, i spiesząc dowieść tej prawdy czynem, stawali 
tłum am i pod sztandary tureckie? To samo pismo o 
którem  powyżej wspomnieliśmy, napastuje z zaciekło­
ścią niedawne rozporządzenie rządu, o sprzedaży dóbr 
w północno-zachodnim kraju—i cóż najbardziej obu­
dzą jego oburzenie? Obawia się, że ruscy obywatele 
nie będą mieli środków do nabycia tam gruntów, i że 
niemcy, nienawistni niemcy, zaludnią w ogromnej licz­
bie Litwę i Białoruś. W edług swego chwalebnego 
zwyczaju, Dzień. Pozn. zapewnia, iż posiada stanow­
czą wiadomość, jakoby rząd rosyjski przedsiębiorąc 
wspomniony środek, dążył właśnie do tego celu, to je s t 
iż sprzeciwił się polszczeniu zachodniego kraju, tyły0 
dla tego, aby oddać go ua pastwę germ anizacji.— Nie­
dawno zdarzyło nam się powiedzieć kilka słów, z po­

wodu mniemanych zamiarów, o których nie przestaje 
trąbić polska i polonofilska prasa zagraniczna. Uwagi 
nasze nie były widać dostateczne. Monde twierdzi, 
że pogłoski nie muszą być pozbawione prawdy, po­
nieważ zbijając je, nieokazaliśmy dostatecznego gnie­
wu i rozdrażnienia. Lecz rzecz zadziwiająca! czyż 
nie było by dziwacznem rozdrażniać się wszystkiem 
co przychodzi do głowy nowiniarzom różnych bredni 
za granicą? czyż należało nam zbijać z zaciętością, 
Jed ią z tysiącznych nieprawd jakiegoś Czasu lub 
D zienn ika  Pozn., i dowodzić im, że Rosja wcale nie 
dla tego broni swego prawnego mienia, aby oddać go 
w obce ręce? Niechże polskie stronnictwo uspokoi 
swe wzburzone uczucia! Nikt  nie myśli przywoływać 
d l 1 p (konania go niemców; lecz niemożna nie zauwa­
żyć, że paniczny St ach, opauowywający go na samo 
wspomnienie niemcó v, je s t bardzo charakterystycz- 
nem zjawiskiem. Co powoduje polaków do wydawa­
nia jęków bolesnych, kiedy tylko je s t mowa o tym sza­
nownym i uczonym narodź e? I*.Tacy mówią, że o- 
braźliwem jes t dla nich pozostawanie w związku z Ro­
sją, ponieważ Rosja je  t  przed.-Taw icielką azjatyckiego, 
turańskiego szczepu; lecz niezawodnie, nie będą utrzy­
mywać oniemcach, że przodkowie ich wyszli z Turanu? 
Dowodzić coś podobnego, nie potrafiłby nawet sam p. 
Duchiński, pomimo całego ognistego polotu jego fan­
tazji. Polacy skarżą się n i  los, który zmusił, ich, 
przejętych do szpiku cywilizacją europejską, p iddać 
się ruskiem u barbarzyństwu; lecz cywilizacja uważała 
zawsze niemców za najświetniejszych swoich repre­
zentantów. W jak iż  sposób objaśnić tę dziwaczność, 
że panowanie Rosji wydaje,się polakom miljon razy 
bardziej pociągającem, niż panowanie niemców, od 
którego odżegnyw'ają się wszystkimi świętymi? W tem 
wszystkiem nie ma nie zagadkowego, jeżeli porówna­
my sposob działania niemców z tem, jak  postępowali­
śmy same do bardzo niedawnego czasu. Niemcy nie 
ścierpieliby niezawodnie, aby w granicach własnego 
ich państwa, ludzie polskiego pochodzenia, jawnie 
zdążali do swych celów narodowych; nie dozwoliliby 
polakom rozwijać gwałtem propagandy przeciwko 
wszystkiemu, co nie ma i uie może mieć nic wspólne­
go z polonizmem; nie namyślaliby się nad przyjęciem 
najradykalniejszych i najenergiczniejszych środków 
dla wykorzenienia złego, k tóre istniało u nas wszela­
ko, w ciągu długiego szeregu lat, pomimo tego że 
polacy okazali nam przekonywające dowody, że nie 
zrzekną się dobrowolnie żadnego ze swych roszczeń. 
Mocno teraz obawiając się (chociaż niewiadomo na 
czem zasadza się niedorzeczna myśl tego rodzaju), 
żeby m ajątki w północno-zachodnim kraju nie prze­
szły w ręce niemców, polska inteligencja mimowoli 
ujawnia ta jną swą myśl: na zasadzie dawniejszego 
doświadczenia, ciągle jeszcze ma nadzieję, że zdrowa 
polityka, jakiej trzym a się rząd, ustąpi miejsca wa­
haniu się i niestanowczości; że uczucie patriotyczne, 
ożywiające społeczeństwo ruskie, zastąpione zostanie 
przez ten fałszywy i na wszystko obojętny liberalizm, 
przy panowaniu którego, polacy zawsze umieli tok 
zręcznie łowić ryby w mętnej wodzie. Śmiało można 
powiedzieć, że gdyby tok roztropny i dobroczynny 
środek, —środek wywołany niezbędną koniecznością, 
ja k  ten, który zo: t  iły przyjęty niedawno względem ma­
jątków  w północno-zachodnim kraju, ukazał się, na- 
przykład w Prusach, polacy nie mieliby śmiałości ob­
rzucić je  i połową wymysłów, jakiem i teraz je obrzuca­
ją . D z. Pozn. niezawodnie nie posunąłby swej otw ar­
tości do tego stopnia, aby porównywać los swych „ro ­
daków” z losem chrześcian w czasie prześladowania 
rzymskiego i zapewniać, że polacy „wnieśli na I  itwę 
światło wiary, dobrodziejstwa wolności i cywilizacji, 
i wielką ideę braterstw a narodów.” IJistorja mówi 
nam, że litwini stronili o ile tylko mogli od tych nie­
proszonych dobroczyńców; przymuszeni koniecznością 
dq wejścia w związek z Polską, wymówili sobie jako 
niezbędny warunek, żeby polacy nie mieli prawa o- 
siedlać się i kupować grunta  w ich kraju. Nie byłoby 
złem dla polaków, tak  lubiących powoływać się na 
swą przeszłość, przypomnieć sobie ten wiele znaczący 
fakt: Ukaz z 10 go grudnia, tylko przywraca ściśle to, 
co było zasadniczym, niezmiennym warunkiem dawne­
go połączenia Polski z Litw ą.—W ostatnich czasach, 
dzienniki polskie oddały się wielkiej radości, dowie­
dziawszy się, że na miejsce zmarłego ks. Przyłuskie- 
go, na arcybiskupa poznańskiego naznaczony został 
ks. Ledóchowski, były nuncjusz papiezki w Brukseli. 
„Nowy arcybiskup, wołają one, stanie się głową, du­
chownym pasterzem i źródłem światła dla całego 
polskiego kościoła, pośród prześladowań, na jakie ska­
zany był w ostatnich czasach.” Lecz na czem zależą 
te  mniemane prześladowania? Dziennik L c Monde 
widzi je  w części w tem, że powstała teraz w Ro-ji 
myśl przetłum aczenia na język rusk i polskiego kate­
chizmu, dla tej części ludności wyznania katolickiego, 
k tóra  należy do ludności czysto-ruskiej i niema nic



wspólnego z polakami. „Obowiązek,” powiada wspo- 
mniony organ, „włożony na szkoły w niektórych pro­
wincjach katolickich, wykładania, w brew zasadniczym 
prawom cesarstwa (jaka troskliwość! o ścisłe wykona­
nie tych praw ),’ n au li religji w języku ruskim , a za­
tem i ruskich katolickich katechizmów, stanowi jaw­
ne pogwałcenie w olności nauczania (!) Oczywiście, 
cel jego dąży nie do tego, aby otwierać katolicyzmo­
wi dostęp do Rosji, lecz żeby nabyć wpływu na kato­
lików. I  otóż już zaczęli tłumaczyć katechizm, lecz 
skrzywiając jego tekst przy pomocy różnych wsta- 
wiań i wyrzutni.” Nie mówimy już o fałszu, zawiera­
jąc m się w ostatnich z pi zytoczonych przez nas 
słów,—powinniśmy już przy wy czaić się do tego, źe ka­
żdej wiadomości gazet zagranicznych, wprost lub po­
średnio dotyczącej polaków, towaizyszy kłamstwo; -  
lecz co powiedzieć o lekceważeniu, z jakiem  Monde 
tw ierdzi, iż wprowadzenie języka ruskiego do katoli­
ckiej służby bożej w naszych zachodnich gubernjach, 
znaczy to samo co zamach na wolność kościoła katoli­
ckiego. P ru sy —są krajem przeważnie protestanckim; 
polaków w i ich liczy się około 2,000,000 (nie więcej, 
jak się zdaje, niż na Litwie i B iałorusi), a tymczasem 
czy pr/yjdzie do głowy tamtejszym polakom twier­
dzić, źe katolicka służba boża powinna odbywać się 
wyłącznie w języku polskim? Jakby patrzeli niemcy 
na roszczenia tego rodzaju? Monde wielbi mianowa­
nie ks Ledóchowskiego, — rodowitego polaka, — na 
arcybiskupa poznańskiego, lecz zarazem przyznaje, 
że miejsce jego mogłoby być zajęte i przez osobę du­
chowną niemieckiego pochodzenia a  społeczeństwo 
polskie nietylko nie mogłoby skarżyć się na rozpo­
rządzenie tego rodzaju, lecz nawet nikomu nie wyda­
wałoby się dziwnem. Dla czego uciekać się do niedo­
rzecznych wykrzykników o prześladowaniu, kiedy 
wspomniony dziennik objaśnił rzecz niezrównanie 
prościej: „Gdyby,” powiada on, „rządowi ruskiemu u- 
dało się wprowadzić w wykonanie wspomnimy śro­
dek (jest mowa © katolickim katechizmie i lifurgji w 
ruskim  języku), to przyjaciele polskiej narodowości 
wkrótceby przekonali się, jakie nieszczęścia by jej za­
grażały z powodu oddzielenia interesów polonizmu 
od interesów katolicyzmu.” O słuszności tej prawdy, 
wypowiedzianej przez dziennik klerykalny, nigdy nie 
wątpiliśmy. W alka pomiędzy moralnym wpływem tej 
lub innej religji, powinna utrzym ać się w sferze czy­
sto duchownej, i władza świecka niema środków przyj­
mować w niej udziału; lecz przynajmniej nikt nie bę­
dzie zaprzeczał władzy świeckiej jednego niewątpli­
wego prawa: może ona przedsięwziąć środki, aby du­
chowieństwo katolickie, okazujące jawne współczucie 
do polskich narodowych roszczeń, nie pizemawiało 
w języku polskim do ludu, który myśli i cz ; je  zupeł­
nie po rusku i nie podtrzymywało w nim, tym sposo­
bem, fałszywej myśli, jakoby katolicyzm i polonizm 
stanowiły coś jednoznacznego i nierozłącznego. (Hus. 
Inw.)

*  ( T e a t r  a m a t o r s k i ! .  Wczoraj w teatrze 
Rozmaitości, am atorki i armatorowie powtórnie ode­
grali komedję Al. hr. F redry  „Gwałtu co się dzieje” na 
korzyść ubogich zostających pod opieką towarzystwa 
dobroczynności. Widowisko zakończone było bale­
tem  Wesele w Ojcowie. Publiczność zapełniająca sa­
lę, hucznemi oklaskami, wynagradzała szanownym 
am atorkom  i am atorom , ich trudy i poświęcenie. V.

* ( M u z y k a  k a t e d r a l n a ) .  W piątek jako 
w uroczyste święto Oczyszczenia N. P. M., wykonaną 
będzie w kościele ka tedralnym  przez chór instytutu 
muzycznego pod kierunkiem  dyrektora Kątskiego, 
pierwszy raz msza wielka z tonu D minor kompozy­
cji Rirrck’a, znakomite dzieło  w dziedzinie muzyki 
kościelnej. Na ofertorjum odśpiewanem będzie przez 
chór, bez akompaniamentu; pangue lingua Palestriny.

* ( C z w a r t a  p r e l e k c j a  p u b l i c z n a  p r o f .  
D r a  L e  w e s t  a m  a) odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, d. 4 lutego r. b. o godz. 1-szej z południa, 
w auli szkoły głównej. Kilkanaście pozostałych już 
tylko biletów numerowanych na wszystkie prelekcje, 
nabyć można w księgarni pp. Gebethnera i Wolffa; 
biletów zaś pojedynczych, po kop. sr. 30 (złp. 2), 
oprócz we wspomnionej księgarni, także u pp. Senne- 
walda, Hósicka i M aurycego Orgelbranda. Kasa na 
miejscu, przy wejściu, o tw arta będzie w dzień pre­
lekcji od godz. 11-tej z rana.

*  (G  a  b i n e t a  1 e t  o s k o p ó w). P. Klemens Bor- 
datto, właściciel gabinetu aletoskopów mieszczącego 
się w sali resursy obwatelskiej na Krakowskiem Przed­
mieściu, ulegając życzeniu wyrażonemu w jednem z 
pism tutejszych, zniżył od dnia wczorajszego cenę 
wejścia na wszystkie serje, do kop. 30 dla osób doro­
słych i kop. 15 dla studentów szkoły głównej i ucz­
niów w m undurach oraz dzieci. Serja trzecia obejmu­
jąca  widoki z całej Europy  pozostanie widzialną do
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niedzieli 4-go lutego; następnie okazywane będa już 
po zniżonej cenie: serja czwarta, obejmująca widoki 
pałaców i kościołów Wenecji ora: ich wnętrza, potem 
serja druga z widokami lizym u  a potem pierwsza 
z przecudnemi widolami Wenecji. We wtorki cena 
wejścia będzie»podwojona, mianowicie kop. 60 i 30. 
Niewątpimy źe publiczność tutejsza skorzysta z tego 
zniżenia cen, aby przyj rzyć się tym pysznym wido­
kom przedstawiającym z taką prawdą arcydzieła sztu­
ki i cuda natury, i licznem "odwiedzaniem gabinetu, 
wynagrodzi jego właścicielowi, tak podjęte trudy i ko­
szta, jakoteż usiłowania o zjednanie sobie jej przy- 
chy lności. ' V.

* ( W y b o r y  do t r y b u n a ł u  h a n d l o w e g o ) .  
Onegdaj, o godzinie 4 ej z południa odbyły się w Magi­
stracie tutejszym ped przew odnictwem JW . Prezydenta 
miasta Warszawy, tudzież urzędu starszych zgromadze­
nia kupców, wybory na następne dwa lata na prezesa, 
czterecn sędziów i pięciu zastępców tychże ędziów do 
try bunału handlowego tutejszego w miejsce tyih osób, 
które kadencję swoją skończyły. Większością głosów o- 
brani zostali z pomiędzy kandydatów w potrójnej liczbie 
przez reprezentantów kupiectwa tutejszego podanych, 
mianowicie: Polaski Teofil, sędzia sądu apelacyjnego, na 
piezesa; Ba«icz Józef, Grabovski Jan, J«kobson Karol 
i Natsnson Henryk, na s dziów; Wertheim Juljusz, Po­
znański Józef, Mejer Hermann, Rudzki Konstanty, Sko­
rupski Aleksander, na zastępco:?. Poczem stosowny pro­
tokół o tej czynności spisany został. (G. Ilandl.)

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Fluktuacje waluty na­
szej na giełdzie berlińskiej w tygodniu upłynionym były 
wprawdzie większe, aniżeli tygednia poprzedniego, je-

i dnakże mimo t-> kończyły się nowera obniżeniem kursu. 
Kursa zaś remes zagranicznych aa giełdach Petersburga, 
Rygi i Odesy, pozostały bez odmiany, a napływ samych 
remes do nas jeszcze był mniejszy niż poprzednio. Pod­
wyższenie więc kursów wekslowych u nas znów było ko­
nieczne, gdyż tr&sowań własnych na miasta handlowe 
pruskie mniej dostarczono, aniżeli tygodnia poprzednie­
go. Brak gotówki, a tem samem możności zaopatrzenia 
się w większe samy potrzebnych remes, ograniczył zna-

'■ ezn ie chęć kupna, szem  przyczynił s ię  do wstrzym ania w ię­
kszej jeszcze podwyżki, T ran za io je  wekslow e na g iełdzie  
naszej odbyw ały się  przez cały tydzi ń czięża le  i na  
m niejsze ty lk o  kw oty, tem  samem obrót tygodniow y nie  
m ógł być w ielk i, przeciw nie do bardzo m iernych zaliczyć  
go  należy. T ak  handel krajowy w ogóle, jak  m iasta na­
szego w szczególności, n ie poprawił się  w tygodniu u p ły ­
nionym  w niczem . Ruch w papierach publicznych i war- 
teściach procentowych w tygodniu upłyniOBym również  
ł ardzo był m ały. L isty  zastawne, bardzo były  zaniedba­
ne. O bligi skarbu poszukiwane były  w dużych sztukach; 
m ałych , chociaż taniej były ofiarowane, nie kupowano. 
Pięcioprocentow e b ilety  banku Cesarstwa, nie znalazły  
kupujących. W czteroprocrntow ych m etalikach także nie  
było  obrotu. P ożyczk ę prem jową, w pierwszej połow ie  
tygodnia kupew sno codziennie po wzrastających kursach. 
Z akcij dróg żelaznych , ani rosyjskich ani warszawsko- 
w iedeńskich nie ofiarowano na sprzedaż; bydgosk ie ch o­
ciaż dość tanio ofiarowane, nie znalazły aabywców. L odz- 
ko-fabryczne akcje Wcale na g iełdzie  nie były ta rg o w a ­
ne, gd \ t  n ie by ło  ofiarujących; jedne ty ik o  akcje teres- 
polsk ie w w iększych sumach i po coraz wzrastającym  
kursie kupow ano. (G. H a n d l )

* P am iętn ika  ?  attkowego, tom I wyszedł z druku i zawiera 
następujące artykuły:—Historja nauk. Religja o uczuciu i re­
ligijnych wyobrażeniach.—Prawodawstwo. Pogląd historyczny 
na początki nowożytnego prawa cywilnego w Europie.— O 
zmianach naukowych systemów. Historja naturalna.—Pedago- 
gja.—Przyczynki do literatury powszechnej. Życie Tomasza 
Moora (Mura.)— C. Schroeder Vonderkolk. — Z Horacjusza 
oda do artyst. Fuckusa.—Urywki naukowe. Szczegóły o insty- 
kcie zwierząt.— Wiauomości nauko e: o astronomji u staro­
żytnych ludów Ameryki i o meksykańskim Zodj iku.— Paleon- 
tologja.— Krytyka. Najnowsze wynalazki.— Bibljografia pol­
ska.— Od redakcji.—Nekrolog.

Nr. 18 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera:—Emilja Gos- 
selin, życiorys p. M. Unicką (z drzew.)—Do mojej cótki, poe­
zja K. W .— Intryga, powieść p. J. Zacharjasiewicza.— Gwałtu 
co się dzieje, sprawozd. E. Lub&wskiego.— Rodzina Benoiton. 
Ruch muzyczny, p. J. Sikorskiego.—Wiadomości z bygieny 
dr. Pląskowskiego —Biumerystki, p If., W olskiego iz drzew) 
— Dodatek:—Berta z białych blondynek (z ryc.) -  Sposób cze­
sania włosów podług najbardziej w Pary żu wziętego fryzjera 
Croirat a 1’empire i Josephine (z ry c .)-B ie lizn a  (z ryc.)—Ba­
sek armida iz ryc.)— W zór na tło do wyszywania muślinowych 
sukien firanek i t. p (z ryc.)—Deseń do roboty drutowej na 
kołdrę do przykrycia nóg lub tia poduszkę podróżną z ryc.) 
Pantofle damskie haftowane z ryc:)—Gorsecik dla dziewczy­
nek od 10 do 12 lat (z ryc.)—Patarawka pod lampę (z ryc.) 
Objaśnienie deseni znajdujących się na pierwszej stronie tą- 
blicy.—Sekreta gospodaitskie.—Wzory krojów do numeru 18 
Bluszczu.

*  ( O b i a d  w y d a n y  p r z e z  k u p c ó w  m o s k i e w ­
s k i c h  d l a  p o s e l s t w a  S t a n ó w  Z j e d n o e z o n y c l i ) .
Z okazji przyjazdu z Petersburga do M oskw y p osła  S ta ­
nów Zjednoczonych pół/.ocno-am erykańskich , jenera ła  
Clay a i sekretarza poselstw a p.'C ourtina, kupcy m oskiew ­

scy, pragnąc wyrazić narodową sympatją swoją dla Sta­
nów Zjednoczonych i wdzięczność za okazaną niedawno 
ze strony narodu amerykańskiego gościnnność maryna­
rzom rosyjskim, wydali 6 sty cznia dla tego poselstwa obiad 
na 127 osób. Na początku obiadu orkiestra zagrała wa- 
rjacje Yietana z motywów ulubionej pieśni amerykańskiej 
Jankee dooclle. Rodzinne dźwięki, przy wybornej 
grze solisty, przyjemnie oddziałały na amerykańskich go­
ści, którzy, powstawszy, przyjęli je z oklaskami; nastę­
pnie odegrana była ruska arja Glinki, którą ciż słuchali 
z widoeznem zajęciem. W  połowie obiadu, starszy zgro­
madzenia kupców moskiewskich, p. Razanow, rozpoczął 
szereg toastów od wniesienia zdrowia ubóstwianego Mo­
narchy, które spełniono z zapałem pośród głośnych o- 
krzyków i dźwięków hymnu narodowego. Następnie je ­
den z gospodarzy obiadu, prezes komitetu giełdy, p. La­
min, wniósł toast na cześć najzacniejszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Johnsona; toast ten przyjęto 
z najżywszemi okrzykami przy odgłosie hymnu Hail Co­
lumbia. i z przyzwoleniem posła, wyprawiono przez Li- 
werpol do Waszyngtonu stosowny telegram. Poczem 
jenerał Clay przemówił w języku angielskim, a po kilka 
jeszcze mowach i toastach, obiad zakończył się około 
godz ny 8 ej Przy odjeździe posła, podano mu album 
fotografowanyoh widoków m. Moskwy i historję moskiew­
skiej akademji pi aktyszno-handlowej. (Rus. Inw.)

* (O rd e r ) . JO. książę czarnogórski udzielił posło­
wi rosyjskiemu przy dworze wiedeńskim, jenerał-adju- 
tantowi hrabiemu Stakelbergowi order 1 -ej klasy „za 
niepodległość Czarnogórza”. Najjaśniejszy Cesarz ze­
zwolił na przyjęcie i noszenie tego orderu. (Rus. Inw.)

* ( U w o l n i e n i e  od s ł u ż b y .  — N o m in a c ja ) .  
Przez najwyższy ukaz imienny do rządzącego senatu, 
z d. 11 stycznia, naczelny prokurator X departamentu 
rządzącego senatu, rzeczywisty radca stanu horzybski, 
na własną prośbę z po<\odu wysłużonej emerytury, u- 
welniony został ze służby, z prawem noszenia munduru 
do tego urzędu przywiązanego, a członek warszawskich 
departamentów senatu, rzeczywisty radca stanu Puchała, 
mianowany został naczelnym prokuratorem X departa­
mentu rządzącego senatu. (Siew. Pocz.)

* ( J a k  m a j ą  b y ć  p r z y j m o w a n e  do s ł u ż b y  
r z ą d o w e j  o s o b y ,  p o c h o d z ą c e  od  w ł a d c ó w  
b y ł y c h  p r o w i n c i j  m u z u ł m a ń s k i c h  w k r a j u  
z a k a u k a z k i m ) .  Najjaśniejszy Pan, na skutek przed­
stawienia Jego Cesarskiej Wysokości Namiestnika Kauka­
zu i postanowienia komitetu kaukazkiego, d. 6 grudnia 
1865 r. najwyżej rozkazać raczył: doczasu wykwalifikowa­
nia w oddzielnej drodze osób pochodzących od władców by­
łych muzułmańskich prowincij kraju zakankazkiego i okre­
ślenia praw ich i prerogatyw w ogólności, trzymać się pod 
względem przyjmowania tych osób do służby rządowej 
następujących zasad: 1) Wszystkich pochodzących z fa- 
milij, które były paaującemi w dawnych prowincjach mu­
zułmańskich kraju zakaukazkiego, przyjmować do służ­
by rządowej, tak wojskowej j koteż cywiluej, narówni 
z szlachtą dziedziczną Cesarstwa. 2) Przy przyjęciu do 
służby żądać od tyc i osób świadectw: a) o pochodzeniu 
w linji męzkiej od członków takiego-to panującego do­
mu; b) o nienależeniu do stanu opodatkowanego. 3) 
Świadectwo pochodzenia ma być podpisane przez 12 
osób z tychże panujących familij, a w braku tychże, 
przez istotnych beków, i legalizowane przez miejscowe­
go naczelnika powiatu, a w obwodzie dagestańskim, przea 
naczelnika oddziału; świadectwo zaś o nienależeniu da 
stanu opodatkowanego ma być od miejscowego naczelni­
ka powiatowego, lub od naczelnika oddziału obwodu 
dagestańskiego. (Siew. Pocz.)

* ( K o n c e s j a  na  k o l e j  ż e l a z n ą ) .  Siew. Pocz. 
pisze, że Najjaśniejszy Pan, zgodnie z postanowieniem 
komitetu ministrów, w dniu 17 grudnia 1865 roku, za­
twierdzić raczył koncesją na kolej żeiazną z Witebska 
do Orła. Następnie taż gazeta podaje text rzeczonej 
koncesji, w której wyrażono: „Sir Samuel .Morton Pita 
zobowiązuje się w ciągu sześciu miesięcy od daty naj­
wyższego zatwierdzenia niniejszej koncesji, zawiązać 
spółkę bezimienną, która wybuduje na swój koszt i ry­
zyko kolej żelazną z Witebska do Orła, o jednej dro­
dze, wraz z potrzebnemi stacjami, rozjazdami, przejazda­
mi, warsztatami, machinami i innemi porządkami, tu ­
dzież wystawi ruchomy skład z przynależytościami dla 
regularnego ruchu na linji, podług planów, profilów, ry­
sunków i opisów, złożonych ministerstwu komunikacij, 
pod NN. 1 do 50, a przyjętych pod warunkami, skreśło- 
nemi w poszycie N. 51.

* ( C h o l e r a )  v. m. Żytomierzu zupełnie usteła. W Ki­
jowie od 1 listopada do 20 grudnia r. z. nie było w szpi­
talu żydowskim żadnego wypadku cholery, a zatem wy­
dział choleryczny został tam zwinięty. (Goł.)

—— — i rm m rar— n • ---------
A ngrlja. .

* ( R e f o r m a  p a r l a m e n t a r n a . )  Internationa^ 
zdaje sprawę z meetingu reformistowskiego, który od-
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był się w Newark i w którym znaczna liczba człon­
ków parlamentu wzięła udział. Na tym meetingu 
przyjęto następującą, rezolucję: „Przyszedł czas, w 
którym odroczenie kwestji reformy jest niemożebne. 
Członkowie izby niższej, posiadający największy wpływ, 
wznowili podczas ostatnich wyborów zobowiązania, 
jakie dali poprzednio w przedmiocie rozszerzenia 
wolności wyborczej. Mogli się oniztąd przekonać, jak 
wielka jest potęga opinji publicznej, i przyjść do 
przeświadczenia, że należy koniecznie dopominać się, 
od pierwszej chwil) otwarcia posiedzeń, o złożenie bi­
lu dotyczącego reformy parlamentarnej.” (La . Fr.)

* (P ro ś b a .)  Donoszą'z Londynu, że na prośbę 
ministra hiszpańskiego wstrzymano się z wyprawie­
niem kilku statków wojennych do rzeczy pospolitych 
południowej Ameryki. (La  Patr.)

Austria,
* (Hr. B a r k o c z y  i s i ł a  m o c n i e j s z e g o . )  

Wiedeń, 28 stycznia. Dzisiejsza Presse zamieściła
pod tytułem: „Hr. Barkoczy i siła mocniejszego” opo­
wiadanie poczerpnięte według niej z najlepszego źró­
dła, o odpowiedzi danej przez ministra finansów hra­
biemu Barkoczy, prezesowi towarzystwa kredytowe­
go i kilku radcom tegoż towarzystwa w następują­
cych słowach: „Zbyteczną jest rzeczą mówić o pra­
wie, gdyż tylko siła mocniejszego ma tu swoje zna­
czenie.” Nie wdając się w sprostowanie dalszej treści 
artykułu Presse, który nie jest zupełnie wolnym od 
tendeucji, poprzestajemy tylko na podaniu do wiado­
mości, że cała rozmowa zamieszczona w pomienionym 
dzienniku jest zfałszowraną i że wszystkie fakta są 
poprzekręcane. (Gen. Cor.)

M ek sy k .
* ( J u a r e z . )  Główne dzienniki z Nowego Jorku 

donoszą, że Juarez wszedł do Chihuahua dnia 9 gru­
dnia. Ostatnie jednak depesze meksykańskie nadeszłe 
przez Hawannę z d. 28 grudnia nie potwierdzają tej 
wiadomości. Jenerał Brincourt zajmuje taką pozycję 
strategiczną, która mu pozwala panować zupełnie nad 
owym stanem i odciąć Juareza od reszty jego band, 
w razie gdyby miał zamiar wejść do Chihuahua. (La  
Patr.)

N iem cy .
* (A d r  es a.) W wielu miastach Bawar ji, zwłaszcza 

zaś w Norymberdze, odbyły się meetiugi dla uchwa­
lenia adresów do króla Bawarskiego z powodu osta­
tnich wypadków wywołanych wyjazdem p. Wagnera. 
Opozycja nie przestaje napastować p. Pfordtena i sze­
fa gabinetu królewskiego, lecz znaczna większość człon­
ków drugiej izby, posiadających wpływ, pozostaje ob­
cą tym manifestacjom. (L a  Fr.)

P ru s y .
* (W n i o S e k V i r  c h o W a.) Berlin. 29 stycznia. 

Prezes ministrów zawiadomił dziś koini>ję izby depu­
towanych, wyznaczoną do roztrząsuięcia wniosku Vir- 
chowa’ w przedmiocie Lauenburga, że rząd nie myśli 
brać udziału w rorprawach. Suma zapłacona Austrji 
za Lauenburg nie pochodzi wcale ze skarbu państwa. 
Komisja przeto obraduje bez komisarzy rządowych 
i przyjmuje jednozgodnie tłumaczenie Twestenaco do 
wniosku Yirchowa i większością re fe ra t, Twestena, 
przeciw czemu Kirchmann i Schultze protestują. 
(Wolffs. T. B-.)

* ( P r o c e s  M ay a.) Berlin , 29 stycznia. Sąd wyż­
szy roztrząsał dziś w drugiej instancji sprawę wyto­
czoną redaktorowi May o obrazę m ajestatu. May nie 
zgłosił się do sądu. Naczelny prokurator Adluug wno­
si, na zasadzie uchwały związkowej z 10 czerwca 
1854, za uwięzieniem oskarżonego za pośrednictwem 
rekwizycji namiestnika austryjackiego Gablenza, dla 
osobistego zbadania May’a i wysłuchania świadków. 
Sąd postanawia, kazać aresztować oskarżonego i od­
transportować do Berlina. (Wolffs. T. B.

T u rc ja .
* ( K o n f e r e n c j a  s a n i t a r n a )  zgromadzi się 

w Konstantynopolu pierwszych dni lutego. Francja re­
prezentowaną będzie na tej konferencji przez hr. Lal- 
lemand; Anglja przez p. W. Stuarta, sekretarza am­
basady; Włochy, Belgja i Szwecja, przez swych po­
słów w Konstantynopolu. Persja została także przy- 
puszeżoną do konferencji sanitarnej i reprezentowa­
ną będzie na niej przez Malkem’a Chana i doktora 
Sawas Beja. Nazwiska reprezentantów innych mo­
carstw nie są jeszcze znane. (L a  Fr.)

W ło ch y .
* ( D ł u g p a p i e z k i . )  Depesza douosi podług li­

stów z Rzymu, że układy w przedmiocie przelania na 
na królestwo włoskie części długu papiezkiego, pro­
wadzone są w dalszym ciągu pomiędzy Francją i sto­
licą apostolską; panuje przekonanie, że Włochy za­
czną z początkiem r. 1867 spłacać procenta od długu

papiezkiego, przypadającego na prowincje wcielone 
do królestwa włoskiego. (L a  Fr.)

* ( S t o s u n k i  z A u s t r  j ą.) W przedmiocie usi­
łowań mających na celu pojednanie pomiędzy rząda­
mi florenckim i wiedeńskim, Italie pisze: „Pojmuje­
my, że polityka teatralna i na efekt obliczona, jaką 
jest polityka Austrji, może znajdować korzystnem za­
mydlanie oczów ludziom niedaleko widzącym, przez 
odgrywanie komedji niemożebnego pojednania; może to 
przynajmniej ułatwić zawieranie pożyczek, wiadomo 
bowiem, że Austrja zamierza obecnie zaciągnąć nową 
pożyczkę, podczas gdy Włochy zrzekają się tego środ­
ka, który będąc nadużywanym, staje się zgubnym dla 
przyszłości finansowej kraju. Włochy nie bawią się ‘ 
w politykę na efekt obliczoną, ani w wybiegi teatral­
ne; dążą-one do uporządkowania swych finansów za 
pomocą środków stałych i normalnych; nie chcą one 
źyćYdnia nadzień, lecz chcą dojść do zupełnego roz­
woju zasad, przez nie reprezentowanych; Włochy 
wiedzą, że przyszłość ich okupioną zostanie takim 
kosztem. Dla tego też okazują one tak mało uprzej­
mości dla kłamstw skombinotyapych, mających na celu 
zyskanie ich sobie. Na cóż się przydadzą te złudze­
nia? Albo raczej, pocóż usiłować wywołać złudzenia 
niemożebne? W roku 18 )3, Austrja korzystała w P ie­
moncie z traktatu handlowego, który był na jej ko­
rzyść, i miała posła w Turynie; lecz w gruncie, stosun­
ki pomiędzy obu rządami nie były przez to lepszemi: 
kwestja narodowa, kwestja paląca, górowała nad 
wszystkiemi względami, tak samo jak i dziś, i pokój, 
podług wyrażenia Tacyta, nie był niczem innem, jak 
tylko długiem wyczekiwaniem wojny. Nie inaczej i 
dziś rzeczy się mają.

* (P o d p r  e f e k c i.) Florencja, 26  stycznia. Pan 
Chiaves minister spraw wewnętrznych przedstawił w 
senacie projekt do prawa mający na celu zniesienie 
podprefektów. (L a  Patr.)

K o re sp o n d en c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
P aryż , 21 stycznia.

Wi-ulza doczesna papieża.— Rekruci wojaka papiezkiego — 
Nowy skandal monsignorów.— Stypendia duchowne \v Bel- 
g j i— Arystokracja polską—  Walka Arjów z Taranam i.— 
W stęp z marzeń politycznych Napoleona III. o Ro-ji.

Ostatni ukaz cesarski, został tu przyjęty w milcze­
niu. Księża reformatorzy, którym niedawno jeszcze 
przewodniczył ks. Kotkowski, znaleźli w ukazie tym 
swoje własne ideje, co zaś do arystokracji i joj du­
chowieństwa, to ta widząc co się dzieje w Belgii ex 
re odjętych przez liberalne ministerjum duchownych 
stypendiów katolickiemu uniwersytetowi w Louvain, 
i przekazanych na rzecz uczniów całego kraju, bez 
uwagi na szkołę i opinię, otóż arystokracja widząc 
skandal belgicki, gdzie klerykalni dla interesu ma- 
terjalnego, przyzywali public? ie na własny kraj in­
wazję francuzką, umilknąć także musiała w obec na­
stępstw, jakieby sprowadziły na nią głośne krzyki, 
przeciwko reformie, która już oddawna istnieje w ca­
łej Europie.

Myliłby się jednak ten. coby myślał, że milczenie 
podobne, nieskrywa jakich robót wiernych, przeciwko 
tym, którzy wydarli arystokracji jedną z jej głównych 
sil, robiąc księdza niezależnym od pana.

Szczątki arystokracji całego świata, uorganizowane 
są dziś lepiej aniżeli wszelkie stowarzyszenia rewo­
lucyjne. Każda z tych arystokracij, dla własnego in­
teresu, gra w własnym kraju, rolę moralnej patrjotki, 
rozumie się ostrożniej i zręczniej aniieli demokracja. 
W miastach zaś kosmopolitycznych .fak Paryż, Rzym 
i zimowe slacje via południu, zrzucają one maskę i 
zlewają się w jedno ciało, pracują wspólnie nad spra­
wą kasty.

Arystokracja polska, licząca kilkanaście miljonowych 
domów w samej Francji, używa wielkiego znaczenia 
i wpływu między tutejszymi konserwatystami, już to 
z imienia, już z przyczyny reprezentacji emigracyjnej, 
już dla tego że ma Swe szkoły, swe pensje, klasztory 
i własnych nawet pisarzy.

Arystokracja ta, pełni tu obowiązki policji salono­
wej i dla tego też każdy +u jej przeciwnik, bądź po­
średni, bądź bezpośredni łatwiej wejdzie na salony 
cesarski", uż tam gdzie ona bywa. — Ona daje tak­
że ton dziennikom klerykalnym jak mają pisać w 
sprawie polskiej.

Odzywać się teraz w imieniu Polski, to rzecz zuży­
ta  i podejrzana, lecz zmienić baterję i podnieść głos 
w obronie rasy Arja, przeciwko Turanom, to rzecz i 
nowa i bezstronna, i tern użyteczniejsza że teorją tą 
można przestraszyć wielu płytkich a bogatych demo­
kratów i przeciągnąć ich do swego obozu.

Wyrobem rasy Arja, jest cywilizacja łacińsko ger­
mańska, to jest nieśmiertelność duszy, indywidualizm 
negujący despotyzm, poszanowanie własności a zatem 
moralności, uczucia rycerskie i artyzm.

Podstawą i bulwarem osłaniającym tę cywilizację 
jest katolicyzm i arystokracja; negacja zaś tej cywili­
zacji, to turanizm, którego -charakter wyraża się w 
zatarciu indywidualizmu na rzecz wiadzy nieograni­
czonej, ubóstwianiu doczesności, i przeczeniu wszel­
kiej rycerskości i artyzmu; gdyż jakkolwiek rasa tak 
afektuje ostatni, to robi to nie z miłości prawdziwej, 
leez z potrzeby naśladowania tego wszystkiego co jest 
cywilizacją, by tem łatwiej ludy zachodu oszukać a 
potem ujarzmić.

Reprezentantem tej rasy, jest państwo rosyjskie, a 
naturalnymi jego sprzymierzeńcami, jest demokracja, 
judaizm i amerykanie, czyli największe siły świata.

Wa’ka Turanów z rasą Arja, rozpoczęła się z Pio­
trom W ielkim; rewolucja francuzka, zapewniła pier­
wszym olbrzymie siły w samej Europie; jeżeli więc 
Polska, nie będzie wskrzeszona, jeżeli ludy pozwolą 
upaść władzy doczesnej papieża a dozwolą rozwijać 
się dalej demokracji i żydowstwu panującemu dziś z 
wysokości giełdy nad światem, to zachód w lat kilka­
dziesiąt ulegnie mocarstwu, którego placówki stoją o 
parę dni drogi od Pekinu, które z Kaukazu, ruszyć 
może „tambour battant” na Persję, Konstantynopol 
i Indje.

Oto jest -le mot d’ordre” dane przez polską ary­
stokrację zachodniemu dziennikarstwu.

Stratagema to zręczna, strasząc wprost działa 
i na mózgi najbardziej episierskie, lecz czy potrafi ona 
wstrzymać wóz trjumfalny tego mocarstwa o którym 
Napoleon III, tak mówi w.swych marzeniach pulity- 
cznv ch :

_ -Rosja przywiązuje wartość tylko do rzeczy; niena­
widzi ona gadaniny nieużytecznej; środki nad któremi 
inni rozprawiają lat dziesięć, ona stosuje i zużywa 
w przeciągu jednego roku. Zamiast stać na błotni­
stym stawie, i robić próby z wszelkiego rodzaju płó­
tnami, okręt jej żegluje po oceanie cywilizacji, z ża­
glami rozpuszczonemi — w całej pełni na wiatr. Ona 
nie bawi się w gry dziecinne; olbrzym sama. jeżeli się 
bije, to wojna tytanów; jej armje to są całe narody; 
jej trjumfy, lub klęski, to są sygnały dla wolności lub 
niewoli świata.

I cóż znaczyć mogą opozycje, przeciwko podobne­
mu państwu? - - ■ o

N ie b ie sk a  k s ięg a .
(ciąg dalszy *).

Turcja. '
Stosunki nasze z państwem tureckiem są takie, 

jak  tylko sobie życzyć możemy. Rząd dttomański 
czyni godne pochwały usiłowania , dla pole szenia 
administracji i rozwoju-zasobów kraju. Zachęcamy 
go do wytrwania na tej drodze. Z wyjątkiem kilku 
odległych punktów w Azji Mniejszej i w Arabji, spo- 
kojność publiczna nie została naruszoną. Żadne no­
we trudności nie zaprzątały u agi mocarstw, i re ­
prezentanci ich w Konstantynopolu, których dzieliły 
niedawno tak liczne powody do współubiegania się, 
mogli oddawać się spokojnemu roztrząsaniu dawnych 
już kwestii, co do których uprzednie narady przygo­
towały żywioły do zgody. Traktat pa ryz ki powierzył 
ty ł  komisji, złożonej z delegowamch wszystkich m i- 
carstw, które ten traktat podpisały, postawienie ujść 
Dunaju i przytykających do nich części morza Czar­
nego wr najlepszych ile możn ści warUnkaih pud 
względem żeglugi. Po dziewięciu latach badań i 
prac, kom isane zdołali uregulować rozmaite gałęzie 
służby i zaprowadzić w administracji wódul  ąrsze- 
nia, z których piarynarka kupiecka już skorzystała. 
Nideżało określić w dokumencie publicznym prawa 
i zobowiązania, jakie nowy porządek rzeczy, zapro­
wadzony na dolnym Dunaju, stworzył dla wszystkich 
flag zwiedzających tę rzekę-. Z tego powodu zawarta 
została 4-go listopada r. z. umowa. Warunki objęte 
takową, oczekują jedynie na zatwierd enie ze strony 
mocarstw. Zgodnie z życzeniem wynurzonem w tra­
ktacie z 30 go marca i856, pełnomocnicy ich mają 
zgromadzić się niezwłocznie w Paryżu na konferen­
cję dla ratyfikowa ia aktu komisarzy.— W księ 'lwach 
naddumjskich nie wydarzył się w c :ągu r. 1865 ża­
den fakt, zdolny spowodować interwencję zbiorową 
mocarstw, które podjęły -ię gwarancji. Jeżeli wyni­
kły niejakie nieporozumienia pomiędzy rządem moł- 
do wi łuskim a Fortą, gabinet francuzki dążył do za­
lecania ks ęztwom poszanowania dla układów euro­
pejskich, będąych podstawą praw zobopólnych i rę­
kojmią dobrych stosunków. Reprezentanci w Kon­
stantynopolu dworów, które brały udział w tych a- 
ktacli. nie zdołali jeszcze doprowadzić do k- ńca u- 
kładów dotyczących dóbr klasztorów na Mul anach 
i w Wołoszczyźnie. Strony interesowane wezwaue 
zostały do wy łuszczenia swych objaśnień przed ko-

*) P atrz  Dziennik Warszaxuski Nr. 23.
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m isia sp ec ja ln a , której powierzono roztrząsnąć p r a -1 *  w  dmu 30  stycznia 1866 r. u rodziło  się w Warszawie.
wq J ł . /c n o in i  i lo s t  . r r z r ć  k o i i f e r e n r :i n ie z h e r ln p  o n i-  I ^hrzńcja,,-. p łci m ęskiej 12, żeńskiej 18, Starozakonnych-. w a  w id inoŚC l 1 ( lo s t  iTCZJC K iu e r e n c , l  n ie z o ę a n e  o j . [ m ęzkiej 1, żeńskiej 5, r a z e m  36: z a ś lu b ie n i  Chrzeicjanie:
u je , m a ją c e  s łu ży ć  za  p o d staw ę  do  je j są d u  po lubo - | Nowakowski Tomasz obyw., z Narwoyn Adelą; Wyszyński Jan
wnego. W każdym razie, gabiuety zgadzają się pod ; czel. garb , z Godyńską Teresą; Piwko Anioni czei in t .r .z
tym względem, że sprawa ta powinna być rozstrzy- j ^en ĉzkowską Micbał druk.̂
g n ie
być

czel in t r , z 
z Nowicką

ł o  miejsce W Belgradzie W 1862 i które spowndowa- i z Spisman Teresą; Chliw-ner Izrael, z Makaron Ruch lą; zm arli 
i i  Chrzescjame: Skierkowska Emilia lat 48 obvw.; Kwiatkowska

ne zostało tem, ze ludności różnych wyznali mieszka- j ^ nna ja( 49  obyw.; Szpakowska Marja lat 10 cór. urzędn.: 
ł y  obok  siebie, porozumiano się, że muzułmanie, któ- ; Szafrańska Tekla lat 72 żona ogrod ; Wojda Walenty lat 30
rych siedziby położone były zewnątrz twierdzy, od- j służ.; Wardyńska Marjauna, lat 70; Pajdowski Jan lat 74 wyr.; 
stąpią swe posiadłości rządowi serb-kiemu. Rtąd tea ; Liwczyński Paweł lat 90 wyrobu.; Kramarska Agnieszka lat 

- - - . . .  ” , a.-> wyrobn.; Lasocki Juljan lat 18 stoi.; Zięciak I  ranciszka

K a l e n d a r z .

zobowiązał się ze swej strony w;,płacić sumę odpo- lat 2i\  Kule’za Walenty lat 7S ubogi w' dof)r.. Pruszkowska 
wiedliią waru ści domów i gruntów, które zostaną Marjanna rok 1 cór straże, ogn.; W łodarska Antonina rok 1 
opuszczone. Podług brzmienia tej umowy, zawartej i pół cór. szew.; Hołub W anda rok 1 cór. m at; Piatikowski 
przy pomocy dobrych u ług ze Streny  mocarstw' gwa- Józef mieś. 7 syn wyrobn.; Głogowski Franciszek mies. 3 syn 

i  ■ %. i j  1 zi • i1, ;  „ „  rzezn.; Wesołowski Marceli dni 10 syn milic.; Majewski Jan
rautujących, poddaui zobopólui, którzy ucierpieli dzieó i ; Mittelbąch dzień l; Graber Jakób mies.
Z pow odu  w ypadków  z 1862 ro k u . m ieli być ob o k  te- 11; Steinberg Fajwel mies. 3; Grinberg bezim. dzień 1.
go wynagrodzeni za straty ponietione przy tej sposo- i ____  ______
bności. Rząd (.ttomański i Serbja porozumiały się 
bezpośrednio dla oznaczenia wysokości zobopółnych 
wynsgrocKJ 1.— Stosunki pomiędzy Czarnogórzem i j W e czw artek, 1 lutego, —- śiw. Ignacego bisk. męcz. 
Turcją były c :ągle spokojne od czasu walki zakoń- i Brygidy p a r . -Słońce wsch. o godz. 7 min. 44; zaeb. o 
czorej w r. 1862. Czarnogórcy wszakże reklam wali godz. 4 mm. 45.
kilkakrotnie przeciw zbudowaniu fortu na w-polnej w  piątek, 2 lutego, — O c z y s z c z e n i e  N . M. P a n -  
granicy i przeciw zajęciu jednego punktu położonego n y . _  błcmce wsch. o godz. 7 min. 42; zach. o godz. 4 
na ich terjtorjum. Gabinet francuzki zalecił te rekla- min 47 _ 
macje względom Porty. Otrzymał on zapewnienie, że 
takowe zostaną sprawiedliwie ioztrząśn;ęte. — U rzą -! 
dzenie orgauiczne Libanu, w takiej formie, w jakiej • 
zostało ono zmodyfikowane w r. 1864, jest zastoso- j 
wane podług życzenia mocarstw. Gubernator jenerał- ' 
ny uzy.-kał niedawno, przy pomocy ambasady ftan- 
cuzkiej, nowe i ważne korzyści. Będzie on sędzią wa­
runków, od których zależnym być ma powrot d > Li­
banu przewódców druzów, skompromitowanych pod­
czas wypadków z I860 i ułaskawionych w roku 1865.
Zasoby, jakie mi 011 rozporządza, z ustały zwiększone,

Obserwator! wm MefceorologioErts.
d. 18 (30) stycznia ^ -------- --------- —----► godx. 6 b raim.jo 4 po p#

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum. . . . 
Stan nieba.....................

742 3 
-t-1 5 
Pf,g

743.8 
+  3 4

foch.

W i d o w i s k a .
War3zawa, d. 19 (31) stycznia.

T E A T R  W IE L K I. —  D ziś, O pera Semiramida, przez 
artystów  włoskich, abonam ent N r. 16. lit. B. (Zacznie 
się o godz. 7 -e j).— Jutro, Balet Modniar&i. (Zaczn ę się 
o godz. 7 -ej). — Wczoraj, dawano operę Orfeusz W 
p ie n ie , było osób 600.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, P ośw ięcen ie ( l - y  
i jed n o cz eśn ie  p o d a tk i z a le g łe  o d d an e  m u  z o s ta ły  d la  raz). (Zacznie się o godz. 7 -e j) .— Wczoraj dawano W i- 
u ży c ia  ich  n a  ro b o ty  u ż y tk u  pub licznego . N a re sz -  dowisko na ko izyść  ubogich, korneJja: ( iw a łtu  CO sig 
cie , now y o k rę g  ch rze śc jań sk i, u tw ó rz m y  z częśc i dzieje! i W esele w Ojcowie, było osób 8 0 0 .
B e k .a ,  z a m ie fz M ) ;  g łó w u ie  W  « i e -  SALA B ESO K SY  O B Y W A T E L S K IE J a .  b k »
lany w l a ł  da a d m im .tra c .l  Libanu. (,(. a. «.) , sklem. , ,„ edoiie4ciB. . .  E u r o p a  w  W arszaw le>

R o z m a i t o ś ć

Jeczm tuń..

*  ( S z k o ł a  d z i e n n i k a r s t w a ) .  N iejak  i W  alias 
E jfe , ,,św ia tły  i w ytraw ny dzienn ikarz", ja k  go mieni 
pew na gazeta  angielska, założył w D orchester w yższą 
szkołę d la  piszących do gazet, w której sam on, z kil­
kom a zdolnymi nauczycielam i, w yk łada  wszelki a niezbę­
dne dla redak torów  dzienników  naukow e w iadom ości, 
słow em , w szystko co po trzeba d la  tak  zw anego „o b ro ­
b ien ia .11 W  program ie pow iedziano.że m łodzi ludzi o- 
bow iązan i są  odbyć trzechletn i k u rs . P rzy  szkole jest i 
osobna k lasa dla w ydawców i w łaścicieli gazet, w której 
W ykładane będą wszelkie, po trzebne w iadom ości dla w y­
daw cy gazety — „d o k ład n a  ekonom ika prasy perjodycz- 
nej“ — ja k  się w yraża m ister W allas. D o k ry tyk i l i t e ­
rackiej, r.dacyj, a rty k u łó w  w stępnych ,' teorji og łoszeń ,‘ 
rozszerzenia i m anipulacji odbytu , — do w szystkich tych  
przedm iotów  w now o założonej akadem ji je s t osobny na- 
nezyciel. (Got.)

*  (N  i e s z e  z ę ś 1 i w y  w y p a d  c k  n a  k o l e i  ż e ­
l a z n e j ) .  Z A leksandrji (w  stan ie  W irgirtji) donoszą o j 0 W16S . 
strasznej katastrofie  zaszłej na  C e lsk ie j południow ej ko ­
lei żelaznej. W  chw ili przechodzenia pociągu pasażer­
skiego przez rzekę Jam es-tw er, m ost się zaw alił i w szy­
stk ie w agony w pad ły  do rzeki. P rz y  czem 30  osób zo­
s ta ło  zab itych  a  przeszło 50 zranionych.

* ( S t a t y s t y k a  g a z e t . )  W W iedniu w ychodzi 
teraz 224  pism perjodyczn/ch . P odług  gazet n iem ie ­
ckich, ta  ilość pism zwiększy się jeszcze z nowym r o ­
kiem . W  ostatnim  czasie p rasa  perjodyczna szybko się i 
rozw ijała w A ustrji; coraz pow stają nowe gazety , now e i 
dzienniki. Dwa la ta  tem u w W iedniu w ychodziło ledw ie 1 
sto dzienników. ,  , !

* (O t r y  c h i  n a  c li). W  Siew. Pocz. p. Łowcow przy- ; 
tacza następujący dokładnie mu wiadomy fakt: P rzed  11 j 
la ty , były ad junkt-profesor akadem ji medyczne ch iru r- . 
giczuej petersbursk ie j, M arkusea, okazyw ał p. P elikano- j

trych iny  w to rebkach , z alezione przy sekcji, w aka  i 
demji, na zwłokach zm arłego n a  jak ą ś  chorobę chronicz- 1 

m asa trych in  znajdow ała się w wielkim m uszknle j 
piersiowym. i

G abinet A ietoskopów K lem ensa B ordato i spółki z W e ­
necji, sk ładający  się z 40  aparatów . W ystaw a na  3 Se- 
ije  podzielona będzie: S e ija  1-a obejmuje W enecję z 
główniej szemi budowlami 1 uroczy tościam i; 2-ga-Rzym  
z uroczystościam i W ielkanocneini; 3-cia W idoki z całej 
E u ro p y .— Przy jm ują  się także zam ów ienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w w torki przy podwyżsżonej eenie t. j 
rs . 1 od os ..by, dzieci p łacą po łow ę.— O tw arta  od godz 
11-ej przed południem  do godz. 9 wieczorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci p łacą połowę, to jes t 
kop. 25.

O auy .
<in 10 18 ,30 styczn ia

lit,-Ki.ee wi — 0 0
R odzaj prootuawiw

Pf-reaiia, W asa 235 240 l  
2.710 , 2 2 2 - 2 3 3 !

ruble srebrne t &opiejk 
I 6  33
I

| Groch polu. 
K arto fle . .

4 70
2 40 
1 80 
4 20 
1 35

6 90 
4 95
3 15 
2)10
4 50 
1,50

P ad  siana od k 30 —35. Pud słom. od k 22 — 25; 
D owozy: Pszenicj 100 Zyta 200. .‘Jęczmienia 200, 
Owsa 500 koccy.
Wiadru okowity ad rs. 2 k. 45 L> rs. 2 k 5 2 ’ j 
Garniec - ad kop. 8 )  da kap. 82 

-"Wymierzono w Urzędzie Koaa. wiader 1748
— - - r “— — ' a   — ------ ------- -—  - - “

KTJ.HSA TKJ .KG-IJAFIG, rB
f ile rs  bur a d. 18 (8 0 ) stycznia  lVv 6*

* Przyjechał do W arszawy jenerał-m  jo r  Eooer 
^  Petersburga;—wyjechał jenerał-maj or R c jn th d l do
Brześcia.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych icłoione, w dniu 
stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: doktór Ro- 

zenblum w Petersburgu.

sl Er' 9 tn ih *
r,i v v

VVuke)© na Londyn S JAłow.......... .. 3 1 '*/,«
Hamburg '3 ............ - 27 V,6
Auiffterd&ur Z » 152 */4
Paryż <$ , . * 3-1

ft Ik-rfYG <hii K ..
a . ro*: efiki ...................... ..

• • *9 E , o r . h « c b * ' i  -
6%  & esy fom tow t: 1 Em ........... ---
Akcjti W ielk. To w dr«-4 *-*if —

tt
O ,| **•* *-
4*/n „  K npoa 7. L u tego —

lł/ , 6 i- v*
153
■ in

/is

' /z

; 1 2 1
! 92

i 114

Największe ciepło -J- 3 9 R Naimniejsze ciepło -{- 1 2 R 
Z  rana d. 19 k31, stycznia -j- 0 0 tó ciepła,.

Wysekożd wody na Wiśle stóp 3 cali 7-

KURS GIKLDY WARSZAWSKIEJ
dnia 19 iH /) Stycznia 186 6  r

MONETY.

Pół-lmperjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Frydrychsdory Praskie . . . .  
Pruski K urant  ..........................

P A P IE R Y ,

—  'fi 
93

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
„  „ „ w mał. sztuk.

Listy Zastawne białe III, Okr. (oprócz 
kupnunj za 15 Es. . . . .

ditto Serja n .  . .
Listy likw idacyjne................................

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. B asku na Oblig. Cząstkowe: 

lit. A. na 300 Zł.
„ ,, lit B. na 200 Zł. bez proc.
>5 h n pror e itOa

Dowody Kom. Ceutr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 13i>4, opr. kup.

„ z r. 1855 . . . .  
Rosyjska pożycz pre,^ z  1865 (opr.kup.
Metaliki L u to w e ....................................

„ S ie rp n io w e ...............................
Bilety Ranku Ces. R e t z r. I860, opr.

kuponu ....................................
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Polskiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg ż e la z n y c h .....................
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Petersburg- kicj za rs. 100 . . . . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz -Bydgoskiej

po Ra. 100 i 500 ...............................
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsza -Wiedeń, 

po frank. 500 za sztukę . . . . . 
Akcje Drogi Żelai. W arss.-Terespnls- 

kiej (oprócz kuponu.! ■ . . * . . .
Akcje Dre Żel. feb. Łódzkiej (opr. ku.)

Żądano Płacono

Berlin

W EX LE.

, . 100 Tal.

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg , 
Londyn . . 
Parys . . 
W iedeń. . 
Petersburg.

Mit.300 B.
1 F t. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W A. 
100 Rn. sr.

Moskwa.

2 m . 
k. t 
•2 m. 
2 m.
2 m
3 tn 
2 m 
2 m 
1 Bł 
k- t. 
1 m. 
k. t

Eu. JKop| Rs. |Kop
— j --- — ---
— i -- —
— -- — ---
_

-  !
U 16% — —
i 12 
?

4sys 12 43%

79 50 __ —
— — —

__ — — __
— — — —
— — —
— — — —
_ __ — —

114 — 113 75
— — - -

100 25 — —

91 25 91 —

— —

— — —

69 — 68 50

~~~

103 ,102■
50

i
i

114
! i
37% 114 15

— . -- i —
— —

' l i t 30 114 —
175 80 —

7 79 ! 7 78
43 1 60 : 93 45

i 1 ; __ 110 70
99 25 i —
— — ! —

99 — ! — —
“ “ — 1 -

33 V,Wartość kuponu bieżącego od Obligów Skarbo Rs 1 k 
od Listów Zastaw kop 6 1 ,  

od listów likwidacyjnych rs. — k 6 6 %  
’’ O rosyjskiej pc i/c«k i it ro k --1854 ra. — kop.—

KURSA TELEGRAFICZNE. 
z Berlina d 18 (30) Stycznia) 1 8 6 6  r.

Z BERLINA.
5-ta Pożyczka R o sy jsk a ............................

- e-ta , . ” ..............................Obligacje Skarbowe 4  ..........................
Listy Zastawne 4 „ ...................................
Bilety Banku Rosyjskiego . .................
\, eksle na W n r-z a w ę ............ ..................

„ Petersburg 3 tygodniowy.........
„ n . 3  uues!''czny...........
„ Londyn 3
„ Paryż .  2
„ Ilambnrg 2

W iedeń 2 ”
Koleje Rosyjskie ........................................
Nowa Pożyczka P rem jo w a .......................
Zyto na ta rgu ..............................................

>, dostaw ę późniejszą  . . . .

z W I E D '1' 
Weksle na Londyn . . .  .

i, H am burg................
u P aryż ......................

Pożyczka Narodowa . .  .
5% Metaliki .........................
Akcje Banku Kredytowego .

z PARYŻA.
Renta 30/,
Akcje Kredytu Ruchomego .

z LONDYNU. 
3"/„ Papiery (Consois)............
Targ zbożowy.

płacą

76 
85 V4 
67'/, 
64% 
78
77 V,
8 6 'A
M ‘ ,

' 2 1 V* 
80 U 

151%
95s/,
78 •/* 
91 Vs 
48 
48

104 — 
78 10 
-t' 50 
' 6 60 
62 70 

151 90

68 50 
862

S6

114% '
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(A ’- O- 712) Rejent Kancelarji Z iem iańskiej
Gubernji It arszaw skiej in 11 arszaio-n..

O g łasza  iż  z pow odu śm ierc i V  ła d v s ła w a  
B olern ran  w dn iu  8 P. ź d z ie rn ik a  1862 r . i 
M a rjan n y  z B o lerm anów K ow alew sk ie j w dn iu  
2 3  W rz e śn ia  1864 r. z m a rły c h , w sp ó łw ła śc i­
c ie li n ieruchom ości w W arsz aw ie  p o d  ruram i 
295, 301 i 525 po  ożo n y ch , co do W ła d y s ła ­
w a B o lerm an  i w ie rzy c ie la  su .ny  rs. 3,3uO na  
n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  pod N r. I ,9 t7  
leżące j w d z ia le  IV  pod A r 13 z p raw am i w 
d z ia le  I I I  pod A r  4 lokow anej. A nny  z K ra ­
je w s k ic h  N ukw ask ie j w ierzycie lk i sum : i s .  
3498 i rs . 2250 w dzia le  IV  pod A r. 25 i 26 n a  
nit ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  pod  A r. 1771 
sy tuow anej lokow anych , w d n iu  9 . 2 1 '  P a ź ­
d z ie rn ik a  1851 ro k u  z m a rłe j;  o tw arłem  zo­
s ta ło  p o stę p o w an ie  spadkow e, do zam k n ięc ia  
k tó re g o  te rm in  w I la n c e la r ji  pod p isan eg o  
B e je n ta  n a  dzień  1 ( 1 )  S ie rp n ia  1 8 6 6  ro k u  
w yznaczonym  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d  18 < 30  S ty c z n ia  1866 r.
S tan is ław  T yrch o w sk i.

(N . U. 23) P s a r z S i d u  Pokoju Okręg*
CzęttocItowsl iftjo.

P o  śm ierc i: 1. Ignacego  B u d rew icza  w łaśc i­
c ie la  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  C zęstochow ie  
p o d  N r. 17 po ło żo n e j i sum y rs . 1 500  w 
d z ia le  IV  pod  N r. 2 w ykazu  h y p o teczn eg o  
n ie ru ch o m o śc i w C zęstochow ie  pod  N r. 90  i 
91 p o ło żo n e j, n a  im ię  teg o ż  zap isan e j, 2 . 
F ra n c is z k i  z  W ag n eró w  B udrew jcz, żony 
p ie rw sze g o  t. j .  Ignacego  B udrew icz  ja k o  j e ­
go sp a d k o b ie rcz y n i z  m ocy te s ta m e n tu ; to ­
c z y  się  p o stę p o w an ie  spadkow e do u k o ń c z e ­
n ia  k tó re g o  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  19 
K w ie tn ia  (1 M aja) 1866 r . wy znaczy łem . 

C z ęsto ch o w a  d. 12 (24) P a ź d z ie rn ik a  1865 r.
B ro ch o ck i.

(A. 1). 2 4 )  Hi ta i  z Sąd u  Hokoju Okręgu 
i l  arja mpoisk i  ego.

P odaje  do w iadom ości, iż z powodu n a s tą ­
p ionej śm ierci Ja n k ie la  Josielow icza O pen- 
hejm , hypotecznie u sta lonego  w łaśc ic ie la  po­
łowy nieruchom ości w m ieście \ \  ladyolawow le 
pod N r. 3 |8  przy  ulicy M ostowej sy tuow anej, 
o tw orzył się spadek . V żywa przeto in te re ­
sentów , o.hy z dowodam i w d. 2o K w ietn ia (10 
M aja) 1866 roku w k an ce la rji podpinanego pod 
p re k lu / ją  staw ili się .

M arjam pol, d. 29 W rześ. (10  Pażdż.) i 860 r.
J .  M ajew ski.

(N . D . 25 Hisarz Sądu Hoko u Okręgu 
'Marjnmpolskiego.

P o daje  do wiadomości, iż z powodu nastąp io ­
nej śm ierci M arjanny Dzi eszukow noj, a  n a s tę ­
p n ie  zam ężnej Towszycowej, hypotecznej 
rzycielk* dwóch sum , je d n e j rs r . # 90 ,
IV  pod N r. 1, d rug ie j rsr. ! CO k 95 
dzia le  pod N r. 8  na  n ieruchom ości 
M arjam polur pod N r. 1- 2 sytuow anej, ubezpie­
czonych otw orzył się spadek . W zyw a przeto  
in teresen tów , aby  z dowodam i w d 4  (16) M a­
j a  1866 r. w k an ce la rji podpisanego pod pre- 
k lu z ją  staw ili się .
l la r ją m p o l, d. 39 W rześ. (12 P aźd z .) i 860 r.

.!. M ajew ski.

p o w y ższeg o  te rm in u  do k a sy  lo m b ard u , o w y­
k u p ie n ie  lub  p ro lo n g o w an ie , zg ło s ić  s ię  s%

| obow iązan i.
j u s z y s c v  w łaśc ic ie le  fan tó w  d o ty ch czas
I n ie w y k u p io m c h  w c z a s ie  w łaściw ym , k tó rz y
| pom im o n in ie jsze g o  o g ło sz z n ia , o ty le  s ta n ą  
j się  ob o ję tn i m i n a  w łasn y  in te re s , iż  n ie  b ę d ą  
i  k o rz y s ta ć  s. te rm in u  w yżej o znaczonego , do 
; w y k u p ien ia  lub  p ro lo n g o w an ia  za s taw io n y ch  
; fan tó w , a, m ianow icie, k tó rz y  tak ieg o  wyku- 

p n a  lub p ro lon g o w an ia , p rz e d  dniem  20 Sty- 
1 cz n ia  (1 L u tego ; 1866 r. co do  w yrobów  z lo - 
: ty c h  i s reb rn y ch , a  p rz e d  dniem  3 (1 5 1 L u te ­

go r .  b. co do in n y ch  n ie  d o p e łn ią , sam i so- 
j b ie  w inę p rz y p isz ą , g iy z a s taw io n e  p rz e z  

n ic h  fan ty  z ło te  i s re b rn e , n ie trzy  m a jące  
! p ró b  p rz e p isa n y c h  n iezaw o d n ie  w w ykona- 
| n iu  a r t .  3 N ajw yższego  U k azu  z d n ia  10 22)
! K w ie tn ia  1851 r . o z a p ro w a d z e n iu  w k ró le -  
I stw ie  je d n o s ta jn y c h  p ró b  z ło ta  i s re b ra , o raz  
i a r t .  29 z a p ro w a d z a ją c e g o  w tym  celu p ro - 
! b ie rn ię  p rz y  M ennicy  w a rsz a w sk ie j, te jż e  
j  m en n icy  do s to p ie n ia , a za razem  zam iany  n a  
1 go to w izn ę  po  cen ach  w łaściw ych  o d stą p io n e ,
| a  in n e  n a  licy tac ji w lo m b ard z ie  sp rz e d a n e  
1 z o s ta n ą .
j  A żeby  się  n ik t  z esób  in te re so w an y c h , nie- 
i w iadom ością  o riin iejszem  o b w ie sz c z e n iu  wy- 
j m aw iać n ie  m ógł, tak o w e p rz e z  p ism a czaso- 
| w e, ja k o  to: D z ien n ik  u  a rsz a w sk i, G aze ty  
| P o lsk ą , W a rsz a w sk ą  i P o licy jn ą  i K u rje ry  
j  C odzienny  i  W a rsz a w sk i, n iem n ie j p rz e z  
i  p rz y le p ie n ie  d ru k o w an y ch  eg zem p larzy  onego 

w m ie jsca ch  p u b lic z n y c h , do w iadom ości p o ­
w szech n e j podaje.

W a rsz a w a  d. 29 G rud . (10 S ty cz .)  1865,6 r . 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S z tab u , 
Je n e ra ł-M a jo r  W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K an ceb  r ji L u c e ń sk i.

2^(N. D. 602) Zarząd H arszateskieg* Ober- 
Policmajstra.

W  dn iu  27 S ty czn ia  t8  L u teg o ) r . b. o go­
d zin ie  11 z ra n a , w p a ła c u  P rym asow sk im , w 
drug im  d z ied z iń cu  n a  p raw o , sp rz e d a n ą  b ę ­
d z ie  p rz e z  p u b iic z n ą , lic y ta c ję  K A R E T A  
cz te ro o so b o w a , O rd e r Ś-go S ta n is ła w a  k lasy  
3 -e j, z n a k  honorow y z a  la t  25, .m ed a l b rą z o ­
wy i in n e  ro z m a ite  d rob iazg i. Ż y czący  ucze­
s tn icz y ć  w te jż e  lic y ta c ji, z e c h c ą  się  staw ić  w 
m ie jscu  i czas ie  w yżej w skazanym .

wie- 
vr dziale 

fcv m?.e 
w m ieście

(N . D . 574) R a d a  Opiekuńcza 
In  U/tulu M oralnie zoni-dbr ni/rh dzieci

P o d a je  do pub liczn e j w iadom ości, że  w d. 
d n iu  ló  (26) L u te g o  r. b. o godzin ie  12 w p o ­
łu d n ie  odbyw ać się  b ęd z ie  licy tac ja  w K an- 
ce la rji In s ty tu tu  w M okotow ie w ob ec  d e le ­
gow anych C złonków  B ady , p rz e z  op te  zę to -  

! w a e d e k la ra c je  na 6 -le tn ie  w ydzierżaw ien ie
i g ru n tó w  in s ty tu to w y ch , p o c z y n a ją c  od  d n ia

1 L ip c a  1866 r  to  je s t :  ai g ru n tó w  o rnych  
i  n ap rzec iw  K ró lik a rn i po ło żo n y ch  o k o ło m u rg  

re ń sk ic h  39 obejm u jący ch  bez  zas iew o w i bu- 
i dow li; b) O grodu  ow ocow ego i w arzyw nego 
I oko ło  m ó rg  t r z y  m iary  reń sk ie j.

L icy ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od ceny d z ie rż a ­
w nej ro czn ic : a) z g ru n tó w  o rnych  rs . 16.), 

j  li) z ogrodu  rs  60, z 1 b ow iązk iem  p o z o s ta ­
w ien ia  zasiew ów , 

i K ażdy  p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow ią- 
| zany  j e s t  z ło ży ć  vadium  '/, c z ę śc i sum y do
! licy tac ji przy ję te j  wy równy w ające . O w a u n -  
I k ach  licy tac ji dow iedzieć s ię  m o żn a  k ażdo- 
] d z ien n ie  w K s n re la r ji  In s ty tu tu  w M okotow ie 
1 a lbo  wT K a n to rz e  dem u hand low ego  A . S.
| F ra e n k e lp rz y  u iicy  B ie lań sk ie j w V\ a rszaw ie .

M okotów  d. 5 ( 17) S ty c z n ia  1866 r. 
w z P rezy du jącego , C. K . M oldaur.

N . D . 366.) Saczetn ik  Powiatu  
Sundom itt skiego.

P o d a je  do w iadom ości, że  w d n iu  16 (28) 
L u te g o  1866 r  do go d z in y  12 w p o łu d n ie , 
odby wać się  b ęd z ie  w b iu rze  m oim  licy tac ja , 
p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a  e n tre p ry -  
zę  w y staw ien ia  dom u d la  w ik a r ju sz a  1 s łu g  
k o śc ie lnych , w p a ra łji  Ł on iów , a  to in  m inus 
od sum y r s r .  857 ko p . 35 ‘/ j , za tw ierdzonym  
p rz e z  R z ą d  G u b ern ja ln y  R ad o m sk i i an sz la -  
g iem  o b ję te j, że  p rz y s tę p u ją c y  do  licy tac ji, 
w inn i z ło ż y ć  w adjum  w g o tow iźn ie  r s r .  86, 
k tó re  o d s tę p u ją c y m  od licy tac ji pow ró co n e  
z o s ta n ie , z a ś  u trzy m u ją ceg o  się  p rz y  lic y ta ­
c ji, do d e p o z y tu  B a n k u  P o lsk ieg o  o d e s ła n e  
b ęd z ie . In n e  w a ru n k i p rzed licy tacy jn e , k a ­
żdego  c z a su  w B iu rz e  m oim  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

S an d o m ierz  d n ia  19 (31) G ru d n ia  1865 r.
D ziew ick i.

(N. D. 0 2 8 1 II|>cwieTCH: i lc ia io in - , napa  
r n m ^ i .in , ,111111 a /iru  c i ,  a iiM ińcK oio  y pa- 
au .io , KyuepcKoe aiisinee ii .'liT itee iM ćm .e, 
11 cip i.iiiB epxoB i.iu  Kon u. y,in<iBi. m ..1a3eui»- 
Kaxi. ni. iio u i.iil. 4 epeiiHiini.ixi. Ku3ii|>M;iXT> 
A .  11. y .1.1 in .cK aro iio.iKa y  I V n m c r p  1 Kó- 
oepa. (1372)

L I G Y T A G J  E 
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 4 28) Magistrat. M iasta
U o ’szatra.

W  zastosow an iu  s ię  do p rzep isó w  lo m b a r­
dow ych , p o d a je  do w iadom ości p o w szech ­
n e j, a  m ianow icie o sób  in te re so w an y c h , 
ż e  lic y ta c ja  n a  fan ty  w rzeczo n y m  lom ­
b a rd z ie  z a s taw io n e , ja k o  to: s re b ro  ró żn eg o  
g a tu n k u  i ro zm aity ch  k sz ta łtó w , b ry lan ty , 
p e r ły , z  -g a rk i, su k n ie , b ie lizn ę  i  w szelk i, go 
ro d z a ju  kosz to w n o śc i, k tó ry c h  w łaśc ic ie le  w 
o zn aczo n y m  te rm in ie  n ie  w yk u p ili, lub  za- 
p ro longow ać zan ied b a li, ro z p o c z n ie  s ię  w 
d n iu  17 L u te g o  (1 M arca) 1866 r. i a ż  do 
c z a s u  zu p e łn eg o  ich  w y p rzed an ia , codzien ­
n ie  w yjąw szy  d n i św ią teczn e  i  n ied z ie ln e , od 
g o d z in y  9 z ra n a , do 1 z  p o łu d n ia , w lo k a lu  
lom bardow ym , pom ieszczonym  w głów nym  
k o rp u s ie  p a ła c u  N am iestn ik o w sk ieg o  odby­
w ać s ię  b ędzie .

Ż y czący  w ięc  n ab y ć  sob ie  rz e c z o n e  p rz e ­
d m io ty , z e c h c ą  się  znajdow ać w m ie jscu  i  
c z a s ie  w yżej o zn aczonym , a  za k u p io n e  fan ty  
z a ra z  po  p rzy b ic iu  k u p n a , s reb rem  lu b  b ile ­
ta m i bankow em i p łac ić .

T e rm in  o s ta te c z n y  do w y k u p ien ia , lub  
p ro lo n g o w an ia  w zm iankow anych  fan tó w  s r e ­
b rn y c h  i  z ło ty ch , n a jd a le j do d n ia  20 S tycz- 
B ia (1 L u teg o ) 1866 r ., w sze lk ich  in n y ch  zaś  
d o  d n ia  3 (15) L u te g o  t . r . o znaczonym  z o ­
s ta ł .

D la  teg o  in te re so w an i, a  m ianow icie  w ła ­
ś c ic ie le  tak o w y ch  fan tów , p rz e d  up ływ em

(N . D . 69 0) II ad a Szrzegó-h.wa Opiekuńcza
B om u chronienia Starców  S-go J ju  ha 

i la n r y  M arji,
P o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości p u b li­

cznej, iż  w dn iu  23 L u te g o  (7 M a rc a  r  b. 
w K a n c e la rji  R a d y  Szczegó łow ej p rz y  u licy  
P rz y ry n e k , w dom u pod N r 18834 obok  K o­
śc io ła  p a ra fia ln e g o  N . P . M arji p o łożonym ,
0 godzin ie  5 z p o łu d n ia , od b ęd z ie  s ię  l ic y ta ­
c ja  p rz e z  d e k la ra c je  op ieczę to w an e , n a  w y­
d z ie rżaw ien ie  n ieru ch o m o śc i In s ty tu to w e j N r. 
167 502 p rz y  K oście le  po  P a u liń sk im p o d  w e­
zw aniem  Sgo D uch a , p rz y  ro g u  u licy  P o d w al
1 N ow o m ie jsk ie j n a  l a t  sześć , p o czy n a jąc  od 
d. 1 L ip c a  b. r , a ż  do k o ń ca  m ies iąc a  C zer 
w ca 1872 r

Z a  p ra e tiu m  lic iti in  p ’u s, o zn acz a  się  cen a  
te ra ź n ie jsz e j d z ie rżaw y  rocznej ru b li s re b re m  
trz y  ty s ią c e  s ie d m se t sz e ść d z ie s ią t

D ek la ra c je  w ed ług  poniższego  w zoru , m a ją  
b y ć  p isa n e  n a  s te m p lu  ceny  k. 30, czy te ln ie  
i  w yraźn ie  b ez  żad n y ch  sk ro b ań , a  o fe r ta  n ie  
cy fiam i a le  słow am i w yrażona.

W a ru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą 
k ażd i d z ie n n ie  w K a n c e la rji In s ty iu tu .

V adium  do licy tac ji u stan aw ia  się  n a  rs . 
376, k tó re  k a żd y  s k ła d a ją c y  d e k la ra c ję , z ło ­
ż y ć  z a  kw item  i w a ru n k i licy tacy jne  n a  dow ód 
p o d d an ia  s ię  takow ym , pod p isać  je s t  obow ią- 
zany.

W a rsz a w a  d n ia  17 (29) S ty czn ia  1866 r  
O p iek u n  P re z y d u ją c y , P rażm ow sk i.

W z ó r  do d e k la ra c ji .
W  sk u te k  o g ło sz e n ia  z  d. . . . r. b  , p o d a ję  

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  o bow iązu ję  s ię  w ziąść  
w dzie rżaw ę sz e śc io le tn ią  o d d . 1 L ip c a  1866 
ro k u  dom  w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  Podw al 
i  N ow om iejsk ie j p o d  lic z b ą  167 502 p o ło żo n e j, 
a  sta n o w iący  w łasn o ść  D om u Schroni en ia  S t a r ­
ców  Śgo D u ch a  i N . P - M  , za  sum ę roczn ie  
r s  ( tu  w yp isać  lite ra m i)  p o d d a jąc  się  w szel­
k im  o b ow iązkom  i z a s trze żen io m  w w a ru n ­
k a c h  p rzezem n ie  o d c z y ta n y ih  i sp is a ć  się  
m ający m  w edle n ic h  k o n tra k c ie  objętym .

Z aśw iad cz en ie  k a sy  N . n a  z ło żo n e  w m ej 
vadium  rs . N , w yno szące  d o łączam , k tó re  
w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  sL  n a  licy tac ji sam  o d ­
b io rę .

S ta łe  m oje z am ieszk an ie  j e s t  (w ypisać m iej- 
s c ć  i n u m e r d om u '. ,

D n ia  . . • • 1866 r e k u ,  (podp isać  w yraźn ie  
im ie i  nazw isko).

(A . D .  425 '. M agistra t m iasta S.ulęjowa.
Z  pow odu że  o g ło sz o n e  trz y  te rm in a  licy- 

ta iy jn e  p a  w ydzierżaw ien ie  n a  la ta  1866 8 
d ochodu  z c ła  m ostow ego do K asy  E k o n o ­
m icznej tu te jsz e j n a leżąc eg o , d la  b ra k u  k o n ­
k u ren tó w  sp e łz ły  b e zsk u teczn ie ; w sk u te k  
p rz e to  re sk ry p tu  W . N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P io trk o w sk ieg o  z d a ty  16  G ru d n ia  (7 S ty ­
czn ia) 1865 6 ro k u , N r. 311 M a g is tra t p o d a je  
do  pub liczn e j w iadom ości, że  n a  w y d zie rża­
w ien ie  p o m iecionego  doi k o d u  od obniżonego 
o /« część  p re tiu m  d o tychczasow ego  czy n ­
sz u  dzie rżaw n eg o  to  je s t  od sum y rs . 1,044 
k o p . 75 in  p lu s  w d n iu  27 S ty c z n ia  (8 L u te ­
go 1866 r. o godzin ie  10 z ra n a , w b iu rz e  
m iejscow ego  M a g is tra tu  odbyw ać się  b ęd z ie  
p u b lic z n a  i g łośna  licy tac ja  n a  k tó ry  to  t e r ­
m in  ch ęć  m a jący ch  licy to w an ia  z a p ra sz a .

K ażdy  p rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow ią­
zan y  z łożyć  n a  vad ium  r s .  105. In n e  w aru n ­
k i lic y ta c y jn e  W g o d z in ach  b iu rew y ch  w M a ­
g is tra c ie  m iejscow ym  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą.

Sulejów  d. 31 G rud. (12 S tycz) 1865/6 r.
B u rm is trz  Ja śk iew icz .

(N. D. 562) M agistrat.m iasta Gró/ca.
P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w 

trzec im  te im iu ie  d n ia  9 (21) L u te g o  r . b. o 
g o d z in ie  le j  po  p o łu d n iu , odbyw ać się  b ęd z ie  
w M a g is trac ie  m ia s ta  G ró jca  s e k re tn a  in  m i­
n u s  licy tac ja  n a  p o b u d o w a n e  sz la c h tu z a  
d rew nianego  t e k tu r ą  sm ołow cow ą k ry teg o  
po staw ien ie  p rz y  tem że  s tu d n i, u rz ą d z e n ia  
p rz e ja z d u  i p rz e k o p u  s tru g i, ze  sp ro w ad ze ­
ni. m  w ody pod  sz la c h tu z  o ra z  sp raw ien ie  u - 
ten sy ijó w 'd o  S z la c h tu z a  p o trzeb n y ch  od s u ­
m y rs. i8 6 0  k o p . 5 6 'G an sz lag iem  p rz e z  K o ­
m is ją  R z ąd o w ą  S praw  W ew n ę rz n y c h  w dn iu  
29 W rz e ś n ia  tl  1 P a ź d z ie rn ik a )  1865 r. z a ­
tw ierdzonym  o b ję te j: M ający  ch ęć  po d jęc ia  
s ię  te j en tre p ry z y  zech c ą  się  s taw ić  w m ie j­
sc u  i  c z a s ie  oznaczonem , z ło ży ć  d e k la ra c ją  
p o d łu g  w zo ru  pon iże j zam ieszczo n eg o  ra p i-  
sa n e  b ez  sk ro b a ń  i p o p raw ek  d o  k tó re j d o łą ­
czony  b y ć  w in ien  k w it k tó re jk o lw ie k  K asy  
S k a rb o w e j lub  B a n k u  P o lsk ieg o  n a  z ło żo n e  
vad ium  r s .  186 ko p . 5 0 '/2 b ez  k tó re g o  d e k la ­
ra c ja  p rz y ję tą  n ie  b ęd z ie . O innych  w a ru n ­
k a c h  d ow iedzieć  s ię  m o żn a  k ażd o d z ie n n ie  
w M a g is tra c ie  m ia s ta  G ró jca  w y jąw szy  dn i 
św ią teczne .

G ró jec  d. 7 (19) S ty c z n ia  1866 ro k u .
O sk ó lsk i. |

W z ó r  do d ek la rac ji.
W s k u te k  o g ło sz en ia  M a g is tra tu  m ia s ta  ; 

G ró jca  z  d n ia  7 ( i 9 S tycznia, r. b. N r. 102 j 
p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ją  iż  o b o w iązu je  s ię  1 
p o d ją ć  w y k o n an ia  w ybudow an ia  S z la c h tu z a  j 
w m ieśc ie  G ró jcu , p o sta w ien ia  p rz y  tem że  j 
s tu d n i, u rz ą d z e n ia  p rz e ja z d u , p rz e k o p a n ia  
s tru g i ze  sp row ad zen iem  w ody p o d  sz la c h tu z  | 
i sp ra w ie n ia  u tem y ljó w  do  tegoż p o 'r z e b n y ih  
w śc isłem  zas to so w an iu  s ię  do w y kazu  k o - , 
sz tów  i  ry su n k u  za  sum ę N N w y p isać  l i te ra -  I

M e

m i, p o d d a jąc  s ię  w szelk im  obow iązkom  i  z a ­
s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  ob­
ję ty m .

K w it K asy  N  n a  z ło żo n e  vadium  rs . 1S6 
k o p . 5 0 '/ ,  d o lą  zam  k tó re  w razie  n ie u trz y -  
m ai i  1 się  o o d e s ła n ie  p o c z tą  do N  n a  mój 
k o sz t  u p ra sz  m.

S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  j e s t  w N . P isa łe m  
d n ia  N  m ca N ro k u  N.

(podp isać  w yraźn ii em ię i n azw isko .)

(A7 D. 6 8 3 \  P isarz Trybunah^Cywilnego 
Gube rn/i fi arszawskiej w M arszawie. 

Stosow n e do a rt. G82 K. P S. wiadomo czy­
n i, iż nu fc^danie T om asza K onw ersk iego  by­
łeg o  P o ru c zn ik a  wojsk C* sarsko-liO M j-k ich  
w W arszaw e pod N r. 1 1 *2 zam ieszk a łeg o , o raz 
Iz ra e la  P rzep ió rk i h and lu jącego  w W arszaw ie 
pod > r . 24J.4 zam ieszkałego, a zainie>zkani« 
p r a  ne do tego in teresu  i«alogo postępow ania  
Hubhastacyjm  go u T eodora Ł ąck iego  A dw oka­
ta p rzy  Sądzio  A p ilaey in y m  K rólestw a P o l­
sk iego  w: W arszaw ie pod N r 1775, zam ieszka­
łego o b ran e  m ających w poszukiw aniu sum y 
r s ,  <0 :> i rs. 200 z p ocentem  w chwili zap ła ty  
k a p ita łu  ob liczyć się m ianem  i kosztnw  od 
S k a rb u  K rólestw a ?. ty tu łu  za jęc ia  m ają tk u  
S tan isław a  Janow sk iego  na  rzecz S k a ib u  pro- 
toku lem  A nton iego  M arkow skiego K om ornika 
przy lą d z ie  A pelacy jn i m K ró lestw a Kolskiego 

d. 27 L isto p ad a  (9 G rudnia) 1865 r. sp o rzą­
dzonym  , w .drodze Sądow ej p rzym uszonego 
w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresz tow aną zosta ła  

N IER U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie przy  ulicy C hm ielnej pod N retn  
1549 A . i B .  pod ju r isd y k e ją  Sądu P oko ju  
O kręgu  i M iasta  W arszaw y W ydz a lu  111. w 
gm inie  M ag istra tu  M ia .to  W a.iszawy C yrku le  
Policy jnym  i A dm inistracyjnym  VIII. n a  g run ­
cie czynszow ym  i ułożona piaw om  w łasności 
daw niej do S tan isław a Ja n o w sk ieg o , obecnie 
zaś z ty tu łu  zajęcia m aja tk u  tego* na  r te c t  
S k a rb u  K ró lestw a Jo  tegoż S k a ib u  K rólestw a 
należąca i w te g c i posiadaniu  zosta jąca , po­
szuk iw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

N a gruncie  te j n ieruchom ości zn a jd u ją  s !^  
n astępu jące  zabudow ania.

1. P a rk a n  a bali i desek  z bram ą i fu rtk ą .
2. Bom  parte ro w y  gon tam i k ry ty  dw a k o ­

m iny m urow ane m ający.
3 . O ficynka z drzew a ) od pól dachem  gon­

tam i k ry tym , jed en  kom in n u-ow anv m ająca.
4 . Kom órka z desek deskam i k ry ta .
5. O ficynka z drzew a gontam i k ry ta , z ko­

minem  m urow anym .
6 K om órki z drzew a pod pól dachem  gon­

tam i k ry tym .
7. K om órka z desek deskan  i k ry ta .
8  K loaki z desek  d es lam i k ry te .
9. Podw órko n iebrukow ane
10. S tu d n ia  la la m i tem biow ana.
11. 0 1 rod w arz tw n y  w części n ..1' i owoco­

wy w k tórym  znajdu je  się drzew  ow< cowyeh 
m ianow icie g ruszek  trzy , wiśni sz tuk  2 'i. a g r e ­
stu  p rzesz ło  krzewów 120, jed en  k asz tan  i jo  - 
den w ią ',  o raz cz tery  sk rzyń  inspek tow ych , 
tudzież  p a rsk  czyli ilót w ziemi.

W  nieruchom ości t> j  j e s t  dziew ięciu lo k a to ­
rów z imion i nazw isk, ernz ilość ceny najm u 
uiszczających w ak c ie  zajęcia  w ym ienionych.

O bszern ie jsze op isan ię  powy* za ję te j i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajdu je  sic w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego  T eodora 
Łąckiego A dw okata  p rzy  ,-ądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk iego , w W arszaw ie pod Krem 
1775 zam ieszkałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
ru n k i sprzedaży w K ancelarji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego  W ydzia łu  I. złożone, p rze jrzano  być 
m ogą

Z ajęcie  w kopjach  doręczone.
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y ­

dentow i m iasta  W atszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  M ikołaja P is a r ­
sk iego u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2- Em erykow i KozerskiemTi P isarzow i Sądu 
Poktęju O kręgu  i m iasta  W arszaw y W ydziału 
III . w W arszaw ie  pod N r. 405 urzędującem u, 
n a  ręce własne.

Obudwom dnia 1 (13) G rudn ia  1865 r. 
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za ję ­

tej nieruchom ości w W arszaw ie  d. 28 G rudb ia  
i 1865 (9 S tyczn ia  1866) r  , a  w dniu d ż is ie j-  
j Kzym do księg i zaaresztow ać w K ance la rji T ry - 
j b u n a lu  tu te jszeg o  na ten  cel u trzym yw anej 

w pisane zostało.
P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­

runków  sprzedaży  odbędzie się n a  audj ncji 
T rybunału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie przy ulicy D ług iej pod N r. 549 
o god»inie 10 z ra n a  w W ydziale  I. w m iejscu 
zwykłych posiedzeń d. 1 (13) M arca 1866 r.

Sprzedażą dyiygow ać będzie Teodor Ł ącki 
A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
P o lsk ieg o , k tó rego  zam ieszkan ie j e s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 7 ( 19) Styczn ia  1866 r.
R adca  D w oru, Z górsk i. 

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie d .7  (19) S tyczn ia  1866 r.

R adca  D w oru, Zgórki.
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(N . D . 685) Pisarz Trybunału Cywilnego 
G ubem ii W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art .  682-K. P. S. wiadomo czy ­
n i ,  i Z na Zadanie J a n a  Aluzolf obywatela z 
w łasnych funduszów utrzymującego się w mie­
ście Zgierzu Okręgu Zgierskim, G ubem ii  W a r ­
szawskiej . a  zamieszkanie p-aivne tlo tego 
interesu i całego postępowania subhas tacy jne-  
go ti Konst mtego Boriewskiego 1’a trona  przy 
T rybuna le  Cywilnym Gubernji  Wa szawskiej 
w Wa-szKWie, w Warszawie pod Nr. 492  za-  
micszkulego, oł irane incjącego. w poszukiw a ­
niu sumy r«. (14 ) z pr«cente • 6 %  od dn ia  30 
W rześ m a  u. s. 18Ci4 r. i kosztów od l ' a  vla 
Parczew skiego oby wat la, właściciela dóbr lva - 
dzidlowo z przyleglośeiami w O zreg u  Łęczy­
ckim Gube nji  W a  szawskiej położonych, t a m ­
i e  zamieszkałego, i zamieszkanie  prawne o b r a ­
ne mającego, protokółem Ludwika Wichrow- 
skiego K om orn ika  p zy Są zie Apelacyjnym 
K ró les tw a Polskiego w d. 19 (31 j  Lipca 1805 
roku sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia za ję te  i z aa re sz to ­
w ane zostały:

DOBRA Z IE s R IE ,
Kadzidlowo z p żyległościami. do k tó rych  n a ­
leży Uezerta Strzeiitowo i w Obręb e którycłi  
to dóbr  są kolonjo Borek,  Moczydła i O-iny 
do tychże dób należące podług wykazu hypo-  
tecznego, zaś pod ług  zaprowadzonego na  g u n ­
t i e  gospodars twa z folwarkiem Kadzidlowo z 
wsi Kauzidlowo, której część odseperowana 
nosi nazwę Pawłowa, z kolonji Borek  Aloczy- 
d ia  i z kolonji Osiny, w gminie Grabów, P o ­
wiecie Łęczyckim, parnfji  m iasta  Grabów, pod 
ju r is d y k c ja  Sądu Pokoju  Oltręgu Łęczyckiego 
w mieście Łęczycy posiedzeniu swe odbywają­
cego poloż ne, prawem własności do eg zekw o­
w anego d łużnika  Pawła Parczewskiego nale­
żące i w tegoż posiadaniu zostaj  jce, poszuki­
waną wierzytelnością hypoteczuie obciążone,  
ogólnej rozległości około mórg  l2 o 0  m iary  
nowopolskiej mające.

Opisanie zabudowań do zna esztowanych 
dóbr  Kadztdlowo należących i takowe s k ła d a ­
jących:

a) Fo lw ark  Kadzidlowo.
I .  Dwór z cegły palonej masiv  murowany na 

podmurowaniu z kamieni polnych gon tam i k r y ­
ty , 4  kominy murowane mający.
'  2. Piwnica w ziemi murowana ziemią po­

k ry ta .
3. Ogród owocowy f  uktowy, w którym  z n a j ­

du je  się drzew Duktowych po większej części 
młodych sz tuk  około 3 3 i,  winogron krzewów 
25, k rzak i  agrestu ,  pożyczek,  drzewa akacji , 
p as iek ę  z 15 slomiauek pszczołami obsadzo­
nych

4. Sadzawek j e d n a  obok drugiej dwie po łą ­
czonych mostem drewnianym z bali.

5. Com z lempacy słomą poszyty, komin 
nadmu owany mający.

6. D iw aln ia  z drzewa słomą kryta.
7. Chlewy z drzewa słomą kryte.
8. Wozownia i porządkowania z drzewa sło ­

m ą poszyte.
9. S ta jn ie  z drzewa słomą poszyte.
10. Obora z cegły  palonej n a  g linę m uro­

wana na  podmurowaniu z kam ienia  polnego 
słomą poszyta

I I .  Owczarnia  z lempacy na  podmu owaniu 
z kamieni polny h słomą poszyta.

12. Bróg z drzewa słomą poszyty.
13. S  odola z drzewa słomą poszy ta ,  w k tó ­

rej znajduje się mloearnia.
14. K ie ra t  dolny na  zewnątrz  tejże stodoły 

urządzony.
15. S todoła z drzewa słomą poszyta.
16. S todoła z drzewa słomą poszyta.
17 .  Sp ichrz  z drzewa na podminowaniu z k a ­

mieni polnych słomą poszyty.
18. Gołembnik  z drzewa z daszk iem  goncia-  

nym. ,
19. S tudn ia  balam icem brow ana  zżurawiem , 

przy k tóre j  j e s t  koryto.
20. K loaka z drzewa deskami k ry ta .
21. Podwórze płotem z ch ustu ogrodzone.
22. W ia t r a k  z drzewa gontami kry ty ,  z 

wszelkiemi należytościami i narzędziami m ły ­
narskiemu

23. C ha łupa  z cegły palonej surówki i ka- 
m i o n i a  polnego postawiona, słomą p o sz y ta ,  z 
jednym kominem murowanym.

24 Stodoła z drzewa słomą poszyta.
Stosownie do k on trak tu  urzędowego daty  

7 (19) S tycznia 1865 r. przed FI  r janem  C y ­
bu lsk im  Rejentem Kancelarj i  O kręgu  Koniń­
skiego Paweł Parczewski właściciel dóbr K a-  
dziulowa. wiatrak pod Nr. 22 opisany, w wszyst- 
kiemi znajdującemu się w nim narzędziami 
m lynarsk iem i,  o raz dom m ieszkalny i stodołę 
pod Nr.  23, 24 opisane,  oraz g ru n tu  ornego 
mniej więcej morgów nowopolskich 4, sp rzeda ł  
Efroimowi P rom  i zas trzegł  sobie prawo odku­
pu za  zwrotem rs. 450, do d. 7 (19) Styczn a 
1868 r

E f  o im F ro m  w ia trak  z połową chałupy , s to ­
dołą i g run tem  wydzierżawił Bogusławowi 
C hubner  za  cenę roczną rs.  82 k. 50.

b) Wieś Kadzidlowo.
25.  C ha łupa  z drzewa słomą poszyta, k o ­

min murowany mająca.
26. Chlew z drzewa słoma poszyty.
27. S todo ła  z drzewa słomą poszyta.
28. Chałupa z drzewa słomą poszyta, komin 

murowany mająca.
29. Chałupa z drzewa słomą poszyta, z k o ­

minem murowanym.

3 0 .’ Cha łupa z drzewa słomą poszyta, z k o ­
minem murowanzm.

31. Chałupa z drzewa słomą poszyta, Komin 
murowany mająca.

32. Stodoła z drzewa.
33. Chałupa z drzewa słomą poszyta, komin 

murowany mająca.
34. Chałupa z drzewa podobnież j a k  p o ­

wyższa.
3  >. Z ąb po zawalonej kuźni z cegły p a lo ­

nej i surówki.
3 0 . Karczma z surówki postawiona slomv 

k ry tą ,  kom u murowany m ijąca ,  cz terem a fila­
rami iiiurowanemi przyozdobiona.

3 . Obora z drzewa słomą pos-yta.
38. Cha łupa z drzewa słomą poszyta,  j ed en  

kom in  murowany mająca.
3.1. i hal u pa z drzewa słomą poszyta, jed en  

komin murowany mająca.
40. C ha łupa  z cegły palonej i kamieni,  s ło ­

mą poszytą,  komin murowa iy mająca.
41. Obórek  dwie z drzewa słomą poszy ­

tych.
42. Stodoła z d zewa słomą p okry ta .
43 Chałupa z drzewa słomą p .szyta,  j e d  n 

komin murów any mająca.
44. Obora z drzewa słomą poszyta.
45. Sadzawek dwie.
46. Studni drzewem cembrowanych z kulką 

dwie.
47. Staw.
P rz y  chałupach wyżej opisanych, znajdu ją  

się ogródki i ogrody warzywue i Ogrodzenia 
z la t  i chrustu.

We wsi tej Kadzidlowo sąwlośpianie właści­
ciele osad z imion i nazwisk, o a s  ilość g run tu  
posiadających, w akcie zajęcia wymienieni, 
obecnie uwłaszczeni.

c) Koionja Borki Moczydła.
Kołonja ta  posiada kolonistów z imion i n a ­

zwisk w akcie  zajęcia wymienionych.
d i  Kolonja Osiny.

W kolonji  tt j  j e s t  5 osiadłych kolonistow z 
imion i nazwisk w akcie zajęcia wym ienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zaaresz towa­
nych dóbr  znajduje  się w akcie zajęcia u sprze­
dażą dyrygującego Konstantego Borżewskie-  
go P a t ro n a  przy T rybunale  Cywilnym G uber­
n ji  Warszawskiej w Warszawie, w Warszawie 
pod Nr. 491 zamieszkałego, zaś zbiór  oo a -  
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji  l r y -  
bunału  tutejszego w Wydziale I. złożone p rzej­
rzane  być mogą

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. Antoniemu Bader Pisarzowi Sądu Pokoju 

O k ręg u  Łęczyckiego w m. Łęczycy urzędu ją ­
cemu i mieszkającemu na  ręce własne.

2 Janowi Gruszczyńskiemu Wójtowi gminy 
Grabów do których dobr i Ka.ls diowu należą 
we wsi Celinowie O k ręcu  Łęczyckim kaucela-  
r ją  utrzymującemu na ręce własne*

Obudwom d. 14 (26) Wrz-śnia I860.
Wniesiono do księgi wieczyst j  powyższych 

dóbr  Kadzidlowo d. 29 Września  (2 P aźdz ie r ­
n ika)  |8 0 5  r. a  w dniu d/.isie.szym do księgi 
zaaresztować w kancelarj i  T rybuna łu  tu te j ­
szego na  ten  Ceł utrzymywanej wpisane zo­
stało.

Fie wsaa publikacja  zbioru objaśnień i w a ­
runków sprz dąży odbędzie się na au Ijencji 
j aw nej  T ry b u n a łu  Cyw lnego G ubern ji  W a r ­
szawskiej w Warszawie w Wydziale 1 w m ie j ­
scu zwykłych posiedzeń przy uiicv Długiej pod 
N r .  549 o godzinie l ó  z rana  d. 24 L is topada 
(ti Grudnia) 1865 r.

Sprzedażą deregować będzie Konstanty'  Bor-  
żewski l a iron  przy T rybunale  Cywilnym Gu­
bernji  Warszawskiej w Warszawie, k tó rego  za ­
mieszkanie j e s t  wyżej wskazano.

Warszawa, d. 2 ( I4 i  Paźdz  e rn ik a  1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernji  Warszawskiej  w 
W arszawie.

W arszawa, d. 2 ( 1 4 )  Październ ika  1865 r.
Radca  Dworu, Zgórski.

P o odbyciu trzech  publikacji, zbioru obja­
śn ień  i warunków licytacyjnych dóbr r z e c z o ­
nych, T rybunał wyrokiem daty 22 Grudnia (3 
Stycznia) 1865j6 r ,  term in do przygotow aw ­
czego  p rzy-ądzen ia  takow ych dóbr, na dzień  
7 t l9 )  L utego 1866 r. godzinę 10 z  rana wy­
zn aczy ł, w którym to term inie, sprzedaż roz­
p oczn ie  s ię  od sam y r3r. 15,000, jaką, p op ie­
rający w yw łaszczen ie podaje, w ostatecznym  
za ś , od 2j3 c z ę śc i w artości przez b ieg ły ch  
w ynaleść się  mianej

W arszaw a dnia 3  (15) S tyczn ia  1866 r.
R . D . Z górski.

(A . I). 703) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż  na żądan ie Jana L ibchen , D oktora  
M edycyny w W arszaw ie pod N r 1351 lit. B . 
zam ieszk ałego , a  zam ieszkanie prawne do 
tego in teresu  i ca łego  postępow ania subha- 
stacyjnego u Juljana C zajkow skiego Patrona  
przy Trybunale Cywilnym Gubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie pod  N r. 549 lit. a 
m ieszkającego , obran - m ającego, w p o szu k i­
w aniu sum y rs. 5 ,379 z procentem  po 5%  
od  dnia 1 S tyczn ia  n. s. 1863 r. liczącym  s ię  
oraz kosztów  od A leksandra B obrow nickie- 
go obyw atela i w łaściciela , czy li raczej p o­
siadacza prawa w ieczystej dzierżaw y dóbr

ziem sk ich  Ząbki w O gu, P -c ie  i Gub. W ar­
szaw skiej położonych , w W arszaw ie pod N r. 
1,714 lit c zam ieszkałego i zam ieszk an ie  
prawne obrane m ijącego . p ro to k u em  J ó z e ­
fa Kurman Komornika przy Trybu i t le  tutei - 
szym  w dniu 4 (16 S ierpn ia  1834 r. sp o r z ą ­
dzonym  w drodze p rzy .n u szo n eg > w y w ła sz - j 
czea ia  zajęte  i za ireszto w a n e  z is ta ły :

D O B R A  Z IE M SK IE  Z Ą B K I, 
czyli folwark Ząbki i Z ik ł id  C egelniany w 
Z ąb ach w O.cręgu, Pow iecie i uub  -r.iji 
w arszaw sk iej, w G n i n e  Grochów, p tradj 
Praga, w jurys lykeji S plu Pokoju O k ęgu  i 
m iis ta  W arszaw y w ydziału  IV  położone, 
prawem wi czystej dzierżaw y do egzek  wowa­
nego d łużni a A leksandra B ib  uw nickiego  
m le ż ą c e , z k te r /c h  folwark Z ąbki j e s t  w 
dzierżaw nem  p osi ulaniu W alerego D ęb  >w- 
sk iego za kon raktem  urzędow ym , przed  
Stanisław em  Zawadzkim  R -j ;nt m dnia 20 
Czerwca 1 L ip-a) 1864 r. na la t jedenaście  
po rs. 900 rocznie, z i ś  Z ik ła d  C egdn iany, 
znajduje s ię  w p siadaniu d łużnik  i A  eksan- 
■ ra Bobrownicki go, i je s  a łrainistrow any.z  
m ocy u p ow ażn ien ia1 w ierzycieli i p ełn om oc­
nictw a w łaściciela  przez Roli > ta K ikot po- 
szu  iwaną w ierzytelnością  h y p o tjczo ie  ob ­
ciążone, obejm ujące ogólucj p ow ierzchn i w ł. 
o k oło  30

N a gruncie tych d ó ir  znajdują się  n a stę ­
pujące zabudowania.

A. W  f  lwarku Z ąbki
1. D w ór m asiv mu owany, parterow y, d a ­

chów ką karpiów ką kryty, z przedsionkiem  
o i frsn tu  murowanym z piwnicami sk lep io ­
nymi. '

2 Z abu low ania  w ogrodzie z  drzew a w 
słupy postaw ione gont mi kryte

3. K ąchnia m asiv murowana z  sp ichrzem  
na p iętrze  gontam i kryta.

4. Żabu iowanie m urowane, deskam i k rr- 
te  z p iw nicą sklepiony na lodownie p rzezn a­
czoną.

5 . Stajnia i w ozow nia z drzewa w słupy  
postaw iona, gontami kryta,

6. H olendernia m asiv m urowana, s łom ą

7. S todoła o czterech  k lep iskach , słom ą  
kryta

8 Spichrz masiv murowany z p iw nicą pod  
takow ym , gontam i kryty.

9. P iw nica m ała deskam i cem browana z ie ­
m ią kryta.

10. Czworaki z drzew a w słu p y  p osta­
w ione tynkow ane, gontam t kryte.

11 Czworaki takież z drzewa w słu p y  p o ­
staw ione, gontam i kryte.

12. G ołębnik  z drzew a na ta k im że* łu p ie  
urządzony.

13. Studnia balami cem browana z  żura­
wiem i kubłem  okutym

14. Ogród częśc ią  fruktow y, częśc ią  w a­
rzywny. , .

15. Chałup w łościańsk ich  p ięć , częśc ią  
w w ęg ie ł, częśa ią  w slu p y  z drzew a p o sta ­
w ionych, częśc ią  słom ą , c z ę śc ią  goutam i kry­
tych .

16. O grodzenie, częśc ią  sztachetkow e  
drew niane, częśc ią  z żerdzi i ch ru stu

W  dobrach t ch je s t  d z ie s ię c iu  zagrodni­
ków , w akcie  ajęcia  w ym ienionych , posia­
dających po 2 1 m rgi g utu i 2 morgi łą k i, 
którzy poprzednio o d rą b a li p ań szczyzn ę  
p ieszą  do ilworu po dwa dni w tygodniu le c ;  
z  powodu M anifestu N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a ,  p ań szczyzn ę zn o sz ą ceg o , pow inności 
te  dotąd n ie są  uregulowane.

B  Z akład  C egielniany w Z ąbkach
I. Zabudow anie masiv m urow ane piętrow e  

z  przybudow aniem  n iższem  blachą kryte, w 
którym  znajdują s ię  n a stęp u jące  maszyny:

a) K ocio ł parowy z fabryki i an iela Adam- 
sohn e t  Comp. A lanschester o s ile  25 koni.

li) Pompa do wody zim nej i kadź.
c) Parow ą m aszyna z w sok iem  ciśnieniem  

o sile  25 koni, z fabryki Gut, et H il w Man- 
sehester.

<!) P rasa  o czterech  formach dyszezator z 
elewatorem, dwie pary walców, jeden  wentyla­
tor, jednem  słow em  kom pletna maszynerja 
w yrabiania ceg ły  z su hej gliny, na,,,s,l^ n 
patentow y, braci P ia t  et Comp w GUai

2?"* S zopa w słu p y  postawiona, deskam i 
szalow ana, na podmurowaniu gontam i ryta.

3. Rezerwuar murowany * rurą z e la zu ą d o  
odchodu pary.

4. Komin oddzielnie wymurowany _ na wy­
sokość 100 stóp angielskich  ̂ ' DO^rcilmc-
twem kanałów w menu urządzonych, z  pie­
cem parowym wyżej wzmiankowanym i pie­
cami do wypalania ceget

5. Studnia balami cembrowana
6 Skrzyń do lasowania wapna dwie.
7. Pieców nowego wynalazku wymurowa­

nych sklepionych z kanałami cztery, i w ka­
żdym z nich mieści się cegły 3o,000

8  Szopa z drzewa w slupy postawiona 
deskami kryta na skład narzędzi fabrycz­
nych siużąca, w małej części deskami o sło ­
niona

9. Mieszadła cztery z nożami żelaznem i i 
jednym dyszlem przenośnym do takowych.

10. Baraków dw anaście na m ieszk an ie ro­
botników .

I I . T aczek  ośm n aśc ie  do fabryki n a leżą ­
cych.

12. C ztery kary do w ożenia c e g ły .~
G liny przysposobionej do szy ih tow an ia  

znajduje s ię  na 500 ,000  sztuk  cegły.
W edle zap ew n ien ia  A dm inistratora w yro­

bić m ożna 3 ,000 ,000  sz tu k  ceg ły  rocznie.
O bszerniejsze op isan ie pow yż zajętvch i  

zaaresztow anych dóbr znajduje s ię  w akcie  
zajęcia  u sprzedażą dyrygującego Juljana  
C zajkow skiego Patrona przy Trybunale C y­
w ilnym  Gubernji W a rsza w sk ie j'w  W arsza­
w ie pod Nr. 549 a zam ieszk ałego , zaś zbiór  
objaśnień  i warunki sprzedaży w K ancelarji 
Trybunału tutejszego w w ydziale 1 z to żo .ie  
przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. Janow i M ichalik wójtowi gm iuv Gro­

chów, we wsi G rochów ie. Okręgu i Gubernji 
W arszaw sk iej urzędującem u.

2. T eofilow i V o g t P isarzow i Sądu P okoju  
O kręgu i m iasta ' arszaw y w ydziału  IV, w 
P radze przy n arsżaw ie urzędującem u: obu- 
d« om na ręce w łasne d 29 Sier. (10 W rześ )
1S64 r

W n iesion o  do k sięg i w ieczyst") powyż za­
ję ty c h  dóor d n it  1 6 (2 8  W rześnia  1864 r. 
a w dniu d zisiejszym  do k sięg i z .n resztow ań  
w K ancel rji Trybunatu tutejszego na ten  
cel utrzym yw anej w pisane zosta ło .

P i rwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sp rzed aży  odbędzie się  na au l.jen- 
cji publicznej Trybun iłu  Cywilnego G uber­
nji W arszaw skiej w W arszaw ie w w ydziale I  
w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  przy ulicy  
D ługiej pod Nr. 5 4 9  o godzin ie 10 ej z rana  
dnia 24 L istop ad a  (6 Grudnia) 1864 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Juljan Czaj­
kow sk i P atron , k tórego zam ieszk a n ie  j e s t  
wyżej w skazań -.
W arszaw a d. 29 W rześ. (11 Paźdz.) 1864 r.

R id c a  Dworu, Zgórski.
W yw ieszon o  na tablicy  w Sali u stępow ej 

T rybunału  C yw ilnego 'Gubernji W arszaw - 
skiej w W arszaw ie.

W arszaw a d. 1 (13) P aździernika 1834 r.
R adca D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych T rybunał 
Cywilny G ubernji W arszaw skiej w u arsza- 
w ie, wyroki m zapadłym  d n i i  22 G ru ln ia  3  
Styczn ia  1S64j5 r. term in do przygotow aw ­
czeg o  przysądzen ia  tych że  dóbr w yzn aczy ł 
na dzień  22 L utego (6 .Marca l 1865 r. godzi­
n ę  10 1 1 z rana, w którym  to term inie też  
dobra Juljanow i Czajkow skiem u P atronow i 
popierającem u sprzedaż przyg itowawczo za  
sum ę rs. 15,000 przysądzone zosta ły . P o -  
czera ten że  T rybunał wyrokiem  w tym że  
dniu wydanym, term in  do ostatecznego  przy­
sądzenia  r eczonvch  dóbr w yzn aczy ł m d .  
2S K w ietnia (10  Maja) 1885 r., lecz  g ly  z po. 
wodu zasztych  sporów  sprzedaż do skutku  
nie p rzyszła , przeto  ten że  T rybunał w yro­
kiem  za adłym  dnia 6 (18) P aźd ziern ik i 
186 > r. powtórny term in do o stU eez n e g >  
p rzysądzen ia  w yznaczył na dzień  9 (21) L i ­
stopada 1865 r. godzinę 10 tą  z rana, ja k o ż  
w term inie tym pom ienione dobra n abył i za- 
za licy to w a ł “ K onstanty B orzew sk i, P atron  
przy Trybunale Cywilnym W arszaw skim , w  
W arszawie pod Nr. 492 m ieszk ający , za su ­
m ę rs 53,001, że jednakże deklaracji na  
czyje iinie dobra n abył n ie  z ło ż y ł, an i wa- 
ruąkom  licytacyjnym  zadosyć n ie  u czyn ił, 
jak  o tern przekonyw a św iadectw o P isarza  
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie w ydane dnia 27 Gru !nia (8  
Stycznia 1865(6 r , przeto  na żądanie S ta ­
nisława i F ran ciszk i z  B arciszew skich  m i ł -  
żonków K alińskich, m ęża Profesora In stytu ­
tu P olitechn icznego , w W arszaw ie w domu  
pod Nr 1,877 zam ieszkałych , a zam ieszk a ­
nie prawne u T eofila  T om ick iego A dw okata  
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w W arszawie w domu pod Nr. 519  
zam ieszk a łych , do tego in teresu  dla sieb ie  
obierających, który to A  iw okat relicytacją  
dobr pow yżej rzeczon ych  popiera, jako w ie­
rzycie li sum y rs 4 ,950 , zahypotekow anej w
c non ’ Pot* ^ r- z  w iększej sum y rs. 
b.OJO, p ochodzącej z  procentem  po 5  od 

a 'a 12 24) C zerwca 1864 r przynależnym , 
odbyw ać się  b ęd z ie  pow tórna sprzedaż na  
n ieb ezp ieczeń stw o p luslicytanta  K onstante­
go B orzew sk iego  Patrona, dóbr Z ąbki, c z y li  
folw arku Z ąbki i Z akładu Cegelni w Z ąb ­
kach  p ow yż rzeczonych , a  to w m yśl A r t  
737, 738 i 739 K. P. S. Term in do pierw ­
szej publikacji zbioru objaśnień i warunków  
licytacyjnych  w drodze relicytaeji dopiero  
rzeczon ych  dóbr, odbędzie s ię  w dniu 8  20) 
L utego  1866 r. o godzin ie 10-ej z  rana, w  
m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  Trybunału Cy­
w ilnego Gubernji W arszaw skiej w W arsza­
w ie w w ydziale I, pod N r. 549 przy u licy  
D ługiej.

L icytacja  zaczn ie  s ię  od sumy rs. 35,019  
kop. 52 jako J/3 c z ę śc i szacunku jaką  biegli 
taksą  Sądow nie sporządzoną wykryli.

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych  
p rzejrzan e być m ogą u T eofila Tom ickiego  
A d w.i kata sprzedaż w drodze relicytapji p o-  
popierającego, którego zam ieszkanie j e s t  po­
wyżej w skazane, jak i u P isarza T r y b u  nau. 
p ow yż rzeczonego.

W arszawa d. 7 (19) Stycznia 1S66 r.
Zgórski, P . Tryb.
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(;Y. D. 727) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 68*2 K. P. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie Lej/era Szlainelsohn han­
dlującego w Warszawie pod Nr. 1085 zamie­
szkałego, a zamieszkanie prawne do niniej­
szego interesu i całego postępowania subha 
stacyjnego u Józefa Piwońskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 525 przy 
ulicy Podwal zamieszkałego, obrane mającego 
w poszukiwaniu sumy rsr. 600 i rs. 200 z pro­
centem i kosztami od Karola Stanek obywate­
la i właściciela nieruchomości w W arszawie 
pod Nr. 14556 położonej zaś pod Nr. 1477 za­
mieszkałego, protokółem Antoniego Onufrego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 15 (27) 
Stycznia 1864 r. sporządzonym, w drodze są­
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Śliskiej pod Nr 14556 
na gruncie emfitcutycznym. z którego opłaca 
się rocznie czynszu do szpitala św. Kazimie­
rza po rs. 3 k. 90, w cyrkule policyjnym i ad­
ministracyjnym 8, w jurisdjkcji Sądu Pokoju 
Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 12i-go 
położona, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika Karola Stanek należąca i w tegoż 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana i nowo-budu* 
jąca się jeszcze nie tynkowana, blachą kryta, 
pięć kominów murowanych mająca.

2. Oficyna z drzewa deskami szalowanapar- 
terowa,i gontami kryta, dwa kominy murowa­
ne mająca.

3. Oficyna z drzewa deskami szalowana, 
parterowa, gontami kryta, dwa kominy -auro- 
wane mająca.

4 Ofi< vna t  drzewa gontami kryta, komin 
murowany mająca.

5. Komórka z drzewa deskami kryta.
6. Stajnia o jednych drzwiach, i kloaka gon­

tami kryta.
7. JPodwórze brukowane.
8. Studnia balami eeinbrow ana z pompą dre­

wnianą.
W nieiuchomości tej je s t J 6 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych, prócz te­
go są jeszcze lokale próżne.

Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w' akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Pi* 
wońskiego, Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, pod Nr. 
525 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runków sprzedaży w kancelarji Trybunału tu­
tejszego w Wydziale I złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalixtowi Witkowskiemu Prezyden­

towi Miasta Stołecznego Warszawy, w War­
szawie pod Nr. 3^7 urzędującemu, na ręce 
Kwiatkowskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Koperskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy Wydziału 
III-go, w Warszawie pod Nr. 1337 urzędują­
cemu do rąk własnych.

Obydwóm d. 17 (29) Stycznia 1864 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie d. 23 Stycznia 
(4 Lutego) 1864 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten ci i utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji jawnej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy uiicv Długiej pod Nrem 
549 o godzinie iO-ej z rana d. 2 (14) Kwietnia 
1864 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piwoński 
Patron przy Trybunale Cywilnym Cubernji 
Warszawskiej w W arszawie, którego zamie­
szkanie jest- wyżej wskazane.

Warszawa, d. 5 (17) Lutego 1864 r.
Radca Dworu, Żgórski

W ywiesąono na tablicy ustępowej Trybuna­
łu Cywilnego Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie d. 7 (19) Lutego 1864 roku.

Ra (ba Dworu. Zgórski.
T o odbyciu trzocli publikacji zbioru obja­

śnień i warunków licytacyjnych namieniouej 
nieruchomości praz przygotowawczego przysą­
dzenia w d.-18 (30) Maja 1304 r. wyrokiem 
tej daty, termin do ostatecznego przysądzenia 
ua dzień i) (21) Września godzinę 10-tij z ra­
na był wyznaczony, oraz powtórnie na 27 Pa­
ździernika (8 Listopada) t. r. lecz dla zaszłych 
sporów obadwa spełzły bezskutecznie, po usu­
nięciu takowych, Trybunał wyrokiem w drodze 
iiacji wydanym i ! (23) Sierpnia b r. na po- 

, wództwo Szlamelsohna i Majera Hufnagiel, na 
byw.cy pva.w poprzedniego, oznaczył nowy ter­
min na dzień 9 (21) Września t,'r. 18 '.5 go­
dzinę łd-tą z rana, w którym to terminie licy­
tacja rozpocznie się „d sumy rs 11,310 kap'

nalezionej.
Warszawa d. 16 (23) Sierpnia 1865 r. 

(podp.) w'Z. J . Swit r rzewski.
Po odbyciu ostatecznego przysądzenia tv ter­

minie powyżej oznaczonym to jest w d. 9 (211 
Września 1865 r. nieruchomości Nr. |4 .5  B, 
Ludwikowi Łabęckiemu Obrońcy przy Rządzą­
cym Senacie, za najwyżej posty pi' nr sumę 
rub. sr. 16,670 przysądzony został1-. Gdy je ­
dnak Ludwik Łabęcki Obrońca przy Rządzą­
cym Senacie przoz deklaracją w d. 15 (27) 
Września 1865 r. uczynioną takową nierucho­
mość dla Fryderyka Jłintz majstra profesji 
ciesielskiej w Warszawie pod Nr. ISOUc za- 
mioszkalogo zalicytowal, który deklarację tę 
przyjąwszy podpisał, potnieniony zaś nabywca 
Fryderyk Ihntz warunkom licytacyjnym za­
dość nie uczynił i wyroku adjudyKacyjnego 
pomienionej nieruchomości nie wyjął jak  o tem 
świadectwo W. Zgózskiego Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w V\ ar­
szawie w d. 4 (16 ) Października i860 r. wy­
dano przekonywa, pizeto na żądanie Majera 
Hufnagiel wierzyciela hypotecznego sumy rs. 
6JO, 200 i 1,800, z procentami i kosztami 
zamieszkałego w Warszawie pod Nr 1087 lit. c, 
od którego J. Teodor Wedeinan Patron Try­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie pod Nr. 587 przy ulicy Długiej za­
mieszkały działać będzie i u którego zamie­
szkanie prawne do całego tego postępowania 
obiera sobie, odbywać będzie sprzedaż powtór­
na nieruchomości Nr. 1455 B , w Warszawie 
położonej, na niebezpieczeństwo i ryzyko Fry­
deryka łlśntz, w myśl art. 737, 733 i 739 K. 
P. S. Termin do pierwsz j publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży w drodze re- 
licytacji nieruchomości Nr. It55 lit. 11, w War­
szawie położonej, odbęozie się w d. 15 f-7) 
Listopada 1S05 r. o godzinie 10 zrana w miej- 
sen zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go Gubcruji Warszawskiej w Warszawie w Wy­
dziale I, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej.

Licytacja zacznie się od sumy rs, 11,113 
kop. 33* 2, jako %  części szacunku w termi­
nie ostatecznym postąpiouego.

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przej­
rzano być mogą u J Teodora Wedeman Patro­
na Trybunału w Warszawie pod Nr 587 za ­
mieszkałego, sprzedaż nieruchomości Nr. 1455 
lit. B , w Warszawie w drodze relicytacji po­
pierającego, jak  niemniej w Kancelarji Try­
bunału tutejszego Wydziału 1.
Warszawa d. 26 Paździer. (7 Listop.) .865 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­

bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie dnia 26 Października (7 Listopada) 
1865 tyku.

Kolca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­

jaśnień i warunków sprzedaży w terminie wy­
żej oznaczonym, Trybunał wyrokiem w dniu 
15 (27) Listopada 1865 r. wyznaczył termin 
do przygotowawczego przysądzenia tejże nie­
ruchomości na dzień 29 Listopada (11 Gru­
dnia) 1865 r ,  lecz takowy spełzł bezskutecz­
nie z powodu odstąpienia od popierania tej 
sprzedaży przez relicytającego wierzyciela 
Majera Hufnagiel zaspokojonego wypłatą 
swej wierzytelności. Gdy jednakże relicyto- 
tvany nabywca Fryderyk Hintz ipajster pro­
fesji ciesielskiej w Warszawie pod N. 1390c. 
zamieszkały, jak przekonywa świadectwo 
przez i isarza Trybunału Cywilnego Gube nji 
Warszawskiej w Warszawie W. Zgórskiego 
w d 17 (29) Stycznia 18GG r- wydane, warun­
kom licytacyjnym dotychczas zadość nie uczy­
nił, i wyroku adjudykacyjnego nie wyjął, 
przeto na żądanie Samuela Wołfowicza, wie­
rzyciela hypotecznego sumy rs. 1,500 z pro­
centami i kosztami, zamieszkałego w W ar­
szawie pod NT- 2248 lit, B., od którego J. T e­
odor W edeman Patron przy Trybunale Cy- 
"ilnym Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
pod Nr. 587, przy ulicy Długiej zamieszkały, 
dalej działać będzie, i u którego zamieszka­
nie prawne do całego postępowania obiera 
sobie. Trybunał wyrokiem w drodze ilacji w 
d. 17 (29) Stycznia 1866 r. wydanym, ozna­
czył termin do przygotowawczego przysą­
dzenia nieruchomości N r 1455 lit B w W ar­
szawie, w drodze relicytacji na sprzedaż pu­
bliczną wystawionej na odpowiedzialność i 
ryzyko tegoż Fryderyka Hintz na dzień 28 
Styczuia (9 Lutego) 1866 r. za którą popiera­
jący sprze aż postąpił rs. 1,000.

Warszawa, d. 17 (29) Stycznia 1866 roku.
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie d 17 (29 Stycznia 1866 r.,

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 705). Pisarz Trybunatu Ct/wilnei/o
Gubernji Warszawskiej w ha/iszn

W myśl artykułu 6S2 Kodeksu Postępowa­
nia Sądowego wiadomo czyni iż na żądanie 
Izraela Rotholtz handlującego w mieście Kali­
szu zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu w Kaliszu u W alerya.a Sto­
kowskiego Patrona Trybunału obrane m ają­
cego, od którego tenże Patron staje i sprze­

daż obecną popiera, w poszukiwaniu sumy 
rubli srebrem >,000 z procentem po 5° „ od 
dnia 1 Stycznia 1865 roku n. s i kosztami, 
Frauciszek Rowecki Komornik Trybunału 
Cywilnego Kaliskiego protokułem z dnia 5 
(17j Lipca roku bierząGego zajął na przymu­
szone w drodze Sądowej wywłaszczenie.

Dobra ziemskie Kocina 
składające się z wsi i folwarku Kocina z 
przyległościami i przynależytościami w 
Okręgu Sieradzkim Gubernji Warszawskiej 
położone, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Jana Stawiskiego tamże w wsi 
Kocinie zamieszkałego należące i przez nie­
go posiadane, w granicach na wschód słońca 
z dobrami Zborowem i Zaliłociem, na połu­
dnie z dobrami Brzykowem„na zachód słoń­
ca z dobrami Wielką Wsią. na północ z do­
brami Dąbrową W idawską i Zborowem.

Mają ogólnej rozległości około włók 23 m or­
gów 13 prętów 10 gruntu należącego do k la ­
sy II i III, mianowicie: w gruucie Ornym 
dworskim włók 16 mórg 10, gruntu ornego 
włościańskiego włók 1, morgów 20, łąk  dwor­
skich włók 2, mórg 5, łąk  włościańskich 
mórg 8, prętów 150.

Pastwisk po wyciętym boru włók 2, mórg 
10. Ogrodu owocowego i warzywnego dwor­
skiego mórg 3 prętów 150 Pod zabudowa­
niami dworskiemi i podwórzem mórg 5, p rę ­
tów 100 Pod zabudowaniami wiejskiemi i 
ogrodami mórg 4, prętów 150 Wody mórg 2, 
prętów 11)0 Dróg wygonów i granic mórg 4, 
prętów 150.

Całe te dobra pozostają w posiadaniu 
dzierżawnem Edwarda Skotnickiego za kon­
traktem przad Rejentem Milewskim pod 
dniem 2 (14> Lipca 1864 roku sporządzonym 
na rok jeden poczynając od dnia 12 (24) 
Czerwca 1865 r. do tegoż dnia 1866 r. za ce­
nę dzierżawną rocznie rs  1,200.

Budynki dworskie są: dwór z przystawką 
i oficyną, stajnia, wozownia, dwie stodoły, 
owczarnia, szopa, obora, kurniki, chlewy, 
kloaki i studnia.

Budynki wiejskie obejm ują8 chałup miesz­
kalnych, 2 obory, 6 stoduł, 10 chlewików, 2 
studnie, 1 kuźnia.

Tu mieszkają: Franciszek Małecki, B artło­
miej Maciej czyk, Tomasz Małecki, Łukasz 
Mikulski, Roch Wilczyński, Antoni Stani­
szewski, gospodarze, których wszystkich p o ­
winności dawniej spełnianie, na skutek U- 
kazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 roku 
od wszelkich obowiązków odrabiania p tń - 
szczyznz, płacenia czynszów raz na zawsze 
są wolni, niemniej Jendrzejewski Andrzej 
propitiator który opłaca rocznie dzierżawy po 
rubli srebrem 165, czynsz ten już z góry za­
p łacił za lat 4, początek tej dzierżawy zaczy­
na się od dnia 23 Kwietnia 1863 roku, a  koń­
czy się w tym samym dniu 1867, za kontra­
ktem prywatnie pod dniem 28 Października 
1862 roku spisanym, posiada gruntu ornego 
mórg 6, i łąk i mórg 1, tudzież Jan Kopecki 
kowal którego wszelkie porządki kowalskie 
w kuźni będące są wyłączną jego własno­
ścią, jes t obowiązany dworowi uskuteczniać 
wszelką robolę, reberacją i nową, za to po­
biera od dworu rocznie rubli srebrem 22 ko­
piejek 59, na węgle drzewa sosnowego sążni 
półkubicznych 11, i ogród, popiera również 
zboża w czystym ziarnie wierteli 10, jęczm ie­
nia wierteli 3, tatarki wierteli 3, grochu wier­
teli 2, przenicy garhey 8, roli w polu zagonów 
12, oraz mieszkają ludzie dworscy.

Szczegółowy opis stanu tych dóbr z wyka­
zem wysiewów, inwentarza opłacanych po­
datków skarbowych i ciężarów gruntowych 
obejmuje wspomniony tu protokuł zajęcia 
dóbr daty 5 (17) Lipca 1865 roku, który do­
ręczony został w dn iu3 0 Lipca i l l  Sierpnia) 
roku bieżącego przez Bogumiła Hennig wo­
źnego przy Trybunale tutejszym, Józefowi 
Brodzkiemu Wojtowi Gminy Dąbrowy Wi­
dawskiej i w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) te­
goż roku, Józefowi Sałeckiomu Podpisarzowi 
Sądu Okręgowego Sieradzkiego do rąk  ich 
własnych

Wpisanie protokułu, zajęcia do księgi hy- 
potecznej nastąpiło w dniu 11 (23; Sierpnia 
1865 roku, do księgi zaś zaregestrowań w 
Kancelarji P isarza Trybunału tutejszego na­
stąpiło W dniu 23 Sierpnia (4 W rześnia) te ­
goż roku.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 12 
(24) Października 1865 roku  o godzinie 10 z 
rana na audjencji Trybunału w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Józefiny w pałacu 
sądowym.

Po odbyciu trzech publikacji warunków 
w dniach 12 (24; Października, 26 Paździer­
nika (7 Listopada) i 9. (21) Listopada 1865 r. • 
i temczasowego przysądzenia dóbr Kocina w 
dniu 12 (24) Stycznia' r. b. Termin do osta­
tecznego przysądzenia wyrokiem tegoż T ry ­
bunału na dzień 25 Lutego (9 Marca. 1866 r. 
w miejscu zwykłych posiedzeń, godzinę 10-ą 
z rana wyznaczony został.

Dobra te Walerjauowi Stokowskiemu 
Patronowi Trybunału temczasowie na rs. 
12,000 przysądzone zostały,

Kalisz d. 12 ,24) Stycznia 1866 r.
Asesor Kolegjaluy. J. Migórski.

ZAPOZWY EDYKTALNE
- .  /

( N.  D.  4 4 0 )  S q t l  P o lic j i  P r p r a i r c z n
Powiatu 9  arszatvskt\qn  II7qdziałn 11

Zńpozywa Andrzeja Glewicz diwniej we 
wsi Skubikach zamieszkałego, z profesji szew­
ca wyszynkiem trnuków trudniącego się. obe­
cnie z pobytu niewiadomego, aby w przeciągu 
dni 30-tu od daty niniejszego ogłoszenia, 
stawił się w Sądzie tutejszym celem wysłu­
chania wydanego przeciwko sobie wyroku, bo 
w przeciwnem razie listami gończemy będzie 
ściga ny.
Warszawa d 28 Grud. (9 Stycz ) L865 6 r.

Sędzia P r zydający, Moczydłowski.

(N. I). 4.)9J S ą d  Pollrjl Pntiro.’i t -3..,
II yd z ia łu  Buhelsl ittjn

Zapozywa Petronelą z Grzegorzewskich 
Szmagilowę córkę Wojciecha i Maryauny lat 
34 ucząca, ostatnio w m Lublinie przy mężu 
swym strużu kamienicznym zamieszkałą, na- 
teraz z pobytu nie« iadomą, aby dla wysłu­
chania wyroku do Sądu tutejszego w termi­
nie dni 30 stawiła się, lub też o miejscu obe­
cnego swego zamieszkania w tymże terminie 
Sąd poprawczy powiadomiła a to pod skut­
kami prawa.

Lublin d. 30 Grud (U Stycz.) 1865 6 r
Sędzia Prezydujący, Asesor Kol. Rnpreht.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N, D. 619)

Skład Hurtowy i Detaliczny
H iitcrjalów  Piśm iennych i T ow arów  

G alanteryjnych,
S Z Y M IIK A  r a i M \ W

przy ulicy Bielańskiej i Senatorskiej Nr. 466.
otrzymał znaczną ilość,

Krawatów francuzkich i angielskich różno­
kolorowych w najlepszych gatunkach, które 
o połowę są tańsze jak  dawniej zamiast 75 
kop. za 1-ną sztukę, sprzedaje nią po 37 i
pół kopjejek. ‘ (1265.).

(N D. 713). Ogłoszenia z dnia 15 Stycznia 
1866 r  w Dzienniku W arszaw skim  Nr. 12, co 
do zagubionego L  s tu  Z astaw n eg o , litery B 
Nr. 205 254 odwołuje lecz tylko co do Kupo­
nów 4-ch pro lata 1866/7.

Juijan Bagniewski.
__________ (1587).

(N. D. 397) Zagubiony został Juljanowi 
Bogniewskiemu w Łowiczu L i a t  z » « l a -  
n n ;  lit. B Nr. 205,254 z czego znalazca 
korzystać nie będzie, gdyż Dyrekcja Towa­
rzystwa Kredytowego jednocześnie do Nr. 
715 o tem zawiadomioną została.

J. łtognirwiikl,

(N. D. 546)
Podaje do powszechnej wiadomości, iż bi­

lety lombardowe wydane za Nr. 2966, 2082, 
36439 i 40254, przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygdni, od dnia 7 Lutego roku 1866, 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia, zgłosił 
się i prawa posiadania onegoż, w dyrekcji 
lombardu udowodnił, gdyż w przecinym ra­
zie, duplikat biletu, wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach dy­
rekcji. (1139)

O S T R Z E Ż E N I A .

(X. D. 351) B a n k  P o l s k i .
Oblig 8k»rbu Królestwa, Polskiego \Ul, r 

150,Vl90 bez kuponow na rs. 500 będący wła­
snością łieisza Brej Lniana kupea w Kiszeuiewie 
zamieszkałego, w czasie wydarzonego w temiłe 
mieście pożaru w d. 15 (27) Listopada 1864 r. 
zaginął, oczem stosowne ostrzcieaie w Księ­
gach Banku uczynione /.ostało, wzywa się prze­
to posiadacza, iżby najpóźniej w sześć tygo­
dni od daty niniejszego oglosz. .lia, z takowym 
zgłosił się do Kantoru B.nku i posiadanie jego 
usprawiedliwił.

Warszawa d. 19 (31) Grud da 1865 r.
Vice-Prezes.

Rzeczywisty Rodca -tanu. g ijzemiofcli. 
Naczelnik Kancelarji, .1. Makuieć

1

W  Drukarni Rządowej przy Komiąji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury

De dzisiejszego Sumeru dołącza się osobny Dodatek (U|»ii6adJ€Uiej. fil. 7.

(N. I). 721) Do dzisiejszego Numeru Dzien­
nika Warszawskiego dla Prenumeratorów 
na prowincji dołączony je s t S p i s  f C e n -  
t*IS* L a s s o ta  z domu Handlowo - Komiso­
wego J. G. Berlińskiego, w Warszawie przy 
ulicy Rymar kiej, wprost Banku; kto więc z 
Szanownych Prenumeratorów rzeczonego 
cennika nie otrzyma, ma prawo żądać tako­
wego w expedyeji gazet. .

(ilalssjfictąg ogłosten w (Joints a>
D O D A TE K .


